
ROK V. N.r 58 (1068)

SŁOWO O D D Z I A Ł ) :

Wilno, Piątek 12-go marca 1926 r.
Redakcja ł Administracja ul. Ad. Mickiewicza 4, otw arta od 9  do 3. Telefony: redaitc]i 24 3 ,  administracji 2 2 8 ,  drukarni 262

B A R A N O W IC Z E  -  ul. Szosowa 172 
B R A S Ł A W  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  —- ul G e r  Berbeckiego 10 
D U N l t O W I C Z E  -  ul. W eńska 1 
G Ł Ę B O K I E  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAMIEŃ’ K O S Z Y R S K I  —  Związek Ziemian 
L ID A  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  ;— ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mackiewicza 20 
N O W O  ŚV\ iĘC IA N Y  — ul. Wiieńsxa 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 13 
S T O Ł P C E  — ul. Pil udskiego 9 
ST . S W iĘ C lA N Y  — ul. Rynek 28 
Ś W ł R  — u l 3-go Maja r 
W A R S Z A W A  — N iw y  Świat 4 6 — 14 
W I L E J K A  P 0V V 1 A T 0 » V A — ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł, 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P, K. 0, Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 g ro sz y ,  
O n t a t a  p o c z to w e  u i r s c z o n a  r y c z a ł t e m .

C E N A  O U Ł G a Ł E N :  Wiersz milimetrowy jeinoszpaliowy aa stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 eroszy kronika reklamowa lub nadesłane 40 y ,  W n-rń świątecznych 
oraz z prowincli o 2r> proc. drożę! Ogłoszenia cyftowe i tabelowe o 25 proc. drożej.

Paryż, 8-gu marca

Któżby nie schwycił za dzienniki 
nazajutrz po pam ętnem do 6  ej rauo 
trwającem posiedzeniu Izby Deputo­
wanych? C o piszr,? Co to było? Jak 
się to s*ało'

Malin powiada krótko, węzłowato 
a wymownie: «G,btnet upadł; parla­
ment upadł jeszcze niżej*. Echo de 
Paris równie epigramatyczme :ecz w 
sensie wręcz przeciwnym pisze: «Oba- 
lono p. Brianda na poranku— to zna­
czy, źe zaczęto widzieć co s.ę święci, 
que l‘on commenęait a voir clair*. 
W tyrr.że duchu komeniuje Gaulois 
upadek gaDinetu: «P. Briand padł od 
tego,-co poczytywano za jego naj 
większą zaletę, od nadmiaru zręczno­
ści. Szukał trudność, aoy z nich się 
wydobywać z niesłychaną giętkością. 
Padł zatruty atmosfeią zdegene o l a ­
nego parlamentaryzmu*. Petit Blew. 
«To sobotaż Locarna w chwili kie 
dv rrrano przejść od gawęd do czy­
nów ». P. Herve pisze w La Victoire: 
„Na czele rządu w tej izb‘e fatalnej 
z dnia 11 maja mieliśmy jdko prezy­
denta. jednooki go koma. Daj Boże 
abyśmy nie otrzymali na jego mieji.ee 
konia ślepego na oba oczy! W każ 
dym razie w takiej Izbie Depu owa- 
nych me spodziewajmy Się gabinetu, 
który by był „czegoś wart“.

Urywam, rzucam w kąt gazety 
Niech choć na moment odetchnę nie 
zajmując się polityką Jak wiadomo 
bawi od dni dz.esięciu w Paryżu b. 
rumun .ki następca tronu w tow a­
rzystwie pam Lupescu, która, mów ąc 
nawiasem jest izrael.tką. Książe K a­
rol i jego towarzyszka wiecu Zjwot 
praw.e odludny Większość czasu 
spędzali w domu —  jakoy unikając 
pokazywania s ę  w rmejscacn pu- 
blicznycn. Nagie, pięknego poranku, 
c o  drzwi względme skromnego apar- 
tamenciku ho.elowego księoa Kaiola 
puka — woź y sądowy. C o tskiego? 
Pozew do sąau R z itz  jest taka, ze 
31 sierpnia 1018 go był książę Karol 
poślubił w Ouesie parną Lambrino. 
Poczytywano to powszechnie za 
zw.ązek małżeński morganatyczny 
Nie pizeszkodzło to k lęc iu , we 
trzy lata po em pojąć za żonę księż­
niczkę Helenę grecką cóskę króla 
Konstantego. Pam Lambr no p^zeby 
wa obecnie niedaleko Paryża w Neuil- 
iy sui Seine. Pani Lambrino uważa, 
że mogta nie przeszkadzać księciu 
Karolowi von Hohenzollern wz'ąć 
za żonę króiewne, lecz dziś gdy ją 
po tucii i siedzi w Parjżu z panią 
Lupescu, ona może śmmio.. upomnieć 
gię o swoje prawa. I wniosła poda­
nie do sądu w klerem nazywa siebie 
tpouse de Monsieur Charles de H o­
henzollern, Przyznaje, źe małżeństwo 
(prawosLwnt) zostało unieważnione, 
źe otrzymała jako rekompensatę zn a­
czną k w o :ę. Z tego związlu przy­
szedł był na świat syn, w 1920 tym. 
Ooecnie gdy książę po abdykacji i 
zerwaniu z księżną Heleną, cło mej 
nie wrócił, żąda pani Lambiino: za­
płaceń.a jej 10 mi.jonów franków ja­
ko ponownej lekompensaty za to, że 
książę nie żyje z mą lecz mieszka 
sobie spokojnie z panią Lupescu w 
ho.eiu Chamoord w P..r>żu. Pani 
Lamorino zamierza dowieść wobec 
sądu, że jej małżeństwo z Rśięćnern 
Karolem nie było, bo nie mogło być 
prawnie unieważnione,tedy małżeństwo 
księc.a z królewną grecką nie może 
żadną miarą bvć poczytywano za ma­
jące podstawę prawną. Pani Lambri- 
r j  złożyła rządowi list księcia, z ro­
ku 1919-go, w któiym uznaje ją za 
prawowiię małżonkę a az'ecko, które 
mieć będzie, za swoje.

W tych okolicznościach, można 
ręczyć, że książę Karol nie zazna w 
Paryżu spokojnego 1 niefrasobliwego 
życia. Gaze1y piszą, źe należy spo 
dziewać się przybycia do Paryża 
księżnej Heleny, Podobno ma tns 
przyjazd być w związku z odwoła 
niem zrzeczenia się tronu ptzez 
k s i ę c i a  Karola i jego powrotem do 
Bukaresztu.

Po ̂ osk o kryzysie Ligi Narodów.
Zwycięstwo Niemiec na komisj’.Ostatnie depesze z Genewy d o n o ­

szą, że mówi się tam o kryzysie Ligi 
Narodów. Przeciw.eństwa jak się GEN EW A. 11.111. Pat. W c ągu dzisiejszego rana zebrała się pierw- 
zdaje są nie do pokonania. Nie jest sza kormsja. ażeby-na jawnem posiedzeniu omówić sprawę przyjęcia N'e- 
tak łatwo się poruszać w parlamencie miec do Ligi.
świata, gdzie nie można majoryzo- . Polityczna K o m is ja  zgromadzen-a Ligi N-rodć *  postano w .ta na mm

!, . . .  . - ' ,  posiedzeniu jednogłośnie zalecć  zgromadzeniu Ligi Narodów przyjęcie
wac nikogo liczbą, g zie każdy czło- Niemiec qq y g j  w rr.yśi artykułu perwszego statutu Ligi.
nek tego parlamentu ma za sobą nie* Na pyjanie co do tego, czy rząd niemiecki wypełnił swe zobowiąza-
naruszoną przez p. W.lsona suwe- nia międzynarooowe oraz zastosował się do postanowień statutu Ligi Na 
tenność sw, jo  państwa i w każdej rodów dotyczących rozbrojenia, odpowiedziano również twierdząco, zgod-
chwili może wszystkim innym przed 
stawicieloin wszystkich państw, naro

w ku-

dów, ludów i ras powiedzieć „do wi­
dzenia, piszcie do mnie na Berdy­
czów ’ . Na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy Szwecja występywała oardzo g o ­
rąco, a Brazylia i Hiszpanja groziły 
wyitąpiemem. J ;k się zdaje użyta b y

nie z wyrażonemu zapatrywamam. konferencji ambasadorów.

Kłótnia w Radzie Ligi Narodów.

GENEW A 11.111. Pat. C o do wczoiajszego posiedzienia członków 
Rady Ligi Narodów na którem zajmowano się sprawą rozszerzenia składu 
Rady, szwajcarska agencja telegraficzna dowiaouje s ę  w dalszym ciągu, 
że dyskusja odbywała się na ogół w tonie ożywionym, chwilami zaś po­
dnieconym.

Delegat Szwecji Unden stwierdził oonownie, że Szwecja będzie się 
ła generalsko Hoflmanowska metoda przeciwstawiała jakiemukolwiek dodatkowem rozszerzeniu składu Rady. 
uderzania pięść ą w stoł. Jest coś Deiegut Brazyljl M e l lo  F n n c n  dał ze sw ej t t r o r y  a o  n o -

, i . . , , zumtema. że Brazyija sprzeciw ,ać się będzie dopuszczeniu Nie-
imponującego w przekona- u, e e c . o  mj e c  ^  Ra a y l  gi N arodów  o  ile nie otrzym a sa m a  s ta łe g o
tych uderzeń w stół postawiony w m iej SCa w  Radzie.
Genewie iozchodzi się po globie ta- Powyższe poważne położenie b\ło wczoraj wieczorem również p-zed-
kim rezonansem, że aaje się słyszeć miotem bezpośtedmch narad Chamberlaina z Lutherem i S resemanem w
V, Kalkucie i w fiydoey, u źródeł zwą/.ku z tern omawiane było w czasie ogdmego pi zj jęcia u sir Eiicka

. . .  ’. Di ummonoa
Amazonki i zrOaet -wiu z.oit. , ^ niecierpliwością oczekiwany jest tu Briand, panuje bow.em na-
wszęazie gdzie dochodzi dru-towane {jZjeja, że znajdzie on wyjście z bardzo po ważnych trudności, które w 
słowo prasy. istocie mogą dopiowadz ć d o  kryzysu w ło n i e  L gi N». o d ó w

" a Poutne narady w gabinecie p. u DrummondaJktatem Weroalskim, oyło pacyfikacją 
traktaiu Wersalskiego U-hwały lo- 
caintńsKie to próoa utrzymania stanu 
rzeczy utworzonego w Wersalu w 
ten sposóo, aby zs ti.ąt podziuł na 
zwycę-cow i zwyciężonych. Aie oto 
dni nnjbi.ższe przymosą nam wiado­
mość, czy Locarno jeot moziiwe czy 
nie jest; a za tern pytan-em stoi dru­
gie, groźniejsze, straszniejsze: czy
możliwe jest utrzymanie warunków 
Traktatu Wersalskiego, czy t t i  nie. 

K omuriikaiy Pata z dużą kurtu-

GENEW A, ll.UI. Rat- Szwajcarska agencja telegraficzna donc si: Po
zamknięciu popołudniowego publicznego posiedzenia Rady Ligi członko­
wie jej zebrali się w gabinecie D-ummonda na .osieazem e poufne w celu 
om,.w.ania sprawy ewentualnego rozszerzenia składu Raay Ligi. Briand 
i Cnamoeilam zaznaczyli, że od niedzieli trwające narody powinnyby 
obecnie być zakończone, przyczem należałoby dojść dc takiego poiozu- 
miema, ażeby uwzględniało ono potrochę interesy wszysik.ch zaintereso­
wanych.

Jok się dowiaduje szwajcarska agencja telegraficzna, H iszpana i Bra- 
zylja zaczynają już schodzić ze swego niep-ztjednanego stanowiska, 
Bi land ze sw tj stiony pOJkrtślił, że ula P o ls k i musi domagać się co 
najmniej niestałego miejsca na cłuższy przeciąg czasu. Naogól panuje tu 
op-nja. że dzisiejsze wieczorne naiady, dały pewny postęp zbliżając sytu­
ację uo rozwiązania. Zwłaszcza Ch amPcriain z duże-n jatc się zdaje, po-

acją wobec Francji podkreślają, że wodzeniem ouegrywal rolę pośrednik..
pizyjaza Brianda wyczekiwany jest 
w Genewie z dużą niecierpliwością. 
Pamiętamy pn.kną mowę przed pro- 
rokułem genewskim, którego to pro- 
tokułu p. Briand oył ojcem chrze­
stnym. Aie czyż w danej chwili p. 
Brian l, który zanim wyruszył do G e . 
newy musiał dwukrotnie przeskoczyć 
przez kolo akrooatyki parłam marnej, 
ma decydować o losach świata?

Na terenie Ligi Narodów oook

Słowa Chamberlaina i słuw a Niemiec,
PARYŻ, 11.111. PAT. Korespondent genewski „Echo de Paris* podaje, 

że Cnamoeriain wypowiedział się za przyznaniem Polsce tymczasowego 
m.ejsca w Radzie na okres trzech—czterech lat.

WIEDEŃ, 11 III. PAT. „Neue fre e Presse* donosi z O mewy: Jeden 
z członków deegacji niermeckiej oświadczył korespondentowi pisma, źe 
wszystkie propozycje Chamberlaina zostały odrzucone.

Naprąźona uwaga Moskwy.

równoznaczne ze siratą pozycji mię­
dzynarodowej.

naay blok polityczny.

skhwe, Wilsonowskiego
• Hi- m  n •» i .■ 11« .

, . . . . .  , , iw Radzie, dla polskiej polityki na
naolemanskim. Mussoltm to chyba w0Ścj_ Dlatego tez, jeleli nawet polska kandydatura oo Rady Ligi Naro- 
macocha tego dziecięcia, to żona, (jów obecnie rne ma wieikich szans powoozenia, lo o-wiera się jednak 
która kapryśnie ucieka z domu ro- dla Poiski szereg nowych możliwości, a przegranie ptzez nią sprawy 
dzinnego. Przecież Mussohni raz już jścia d̂ o Rady nie je»t bynajmniej 
kopnął w Ligę Narodów podczas 3 ve- 
go zatargu z Grecją, a to kopnięcie 
faszystowskiego bu,a wywołało oa- 
głos donośny, lecz właśnie taki jaki 
wydają bębny, w kiórycn poza roz­
ciągniętą skórą jest tylko powetrze. LONDYN, U tli, PAT. „Times* pisze: Mussolini i Ninczicz ustalili

Mussolim doszedł do porozumie- podebno zasady nowego układu wiosko jugosłowiańskiego, maiącego 
nia z J ugo sław ją Współpracuje z nią celu utrzymanie i zagwarantowanie niezależności Austrji oraz stv.'3 rza*
i-k naisciślci W I&oąławji c-eniust ^ :e?°  013 Portu Rieki c°łe z3Plecze jugosło v,ań.kie. Włochy, p sze dziem jak n jsc j j g j ,  ̂ j n., miah, się z00oWlązać do podtrzymywania w pewnej mierze dezyue- 
staiego asicie, starca osiwiałego w ral(yw hanolowych Jugosławji dotyczących Salonik.
służbie królom Serbp, wczorajszy boi- Mussolini podejmuje ewemuaine kierownictwo nowego ugrupowania
szew-k, republikanin i rewolucjoni- politycznego w Europ'e. W Genewie prowadzone są obecnie między za-
sta — Radicz stal się promotorem imeresowanymi ministrami narady w tej sprawie.

dalszego mocarstwowego roznoju Zasady zbliżenia włosko - jugosłowiartskieg-o.]
państwa k r ó l a  Altkandra. Radicz jest BERLIN 11 3  PA T. O zawartym ostatnio układzie nrędzy Włochami
przedewszystkiemniepn jai m< u -  & j ugosławią «Ta'gliche Rundschau* dowiaouje s-ę, ze śróoeł angielskich,
cji. Włochy popierają tu Jugos.awję. źe uk,ad ^  o p .( a sję na zasaJach nastęou ących: 1. obie sbony zo to -
Mussolini rozbił ■ odebrał Francji to wiązują się p rzeciw d z-a łać wszelkim formom orzyrączenia Austiji do Nie- 
cj-arcie, k-óre Francja łudziła się, że miec. 2 . Jugosławja nie będ te usiłowała budować własnego portu 

w postaci Małej Ententy. wybrzeżu A drjatyck.em
i j - gosl awj i  o uzyskanie możności korzystania _ .

Dziś najpoważniejszy, jedyny poa ^Tagliche Rundschau" widzi w zbliżeniu włosko jugosłowianskiem

na
Wzochy zabowiązują się popierać starań.a Ju- 

z portu w Salon.kach.

%
T E A T R  POLSKI (gmach „ L U IN iA ")

W  nledz clę 14 go marca 1926 r

k o n c e r t

znakomitej śpiewacki

Berty CRAW FORD

z udziałem

pl a n  i s t y

Feliksa S z y m a n o w s k i e g o

Początek o g. 8-ej wiecz.

I -  T *

S e jm  a Rząd«
Bezrobocie zmniejsza Się.

W ARSZAW A, 11.111. Pat. W okre­
sie miesiąca luL-go mianowicie od 
30 stycznia do 27 lutego liczba bez-
robotoych zmniejszyła się ogóiem o
1 1 0 0  osób W okręgach przemysło­
wych, z wyjątkiem ś  ąska, a więc w

stawiacie sronnictw są zdama, ze p rzem y śl włókienniczym, g ó rniczym,
przegrana genewska może spowedo- hutniczym i metalowym nastąpiła

Pesym istyczny nastrój  
luarach.

W ARSZAW A l l  111. (tel. wł.Słowa) 
Dziś w kuluarach w zw ą ku z ro­
kowaniami genewskiemi nastrój jest 
dosyć pesym-styczny. Wybitni przed-

wać bardzo poważne komphkacie ze 
wnętrzne. Stronnictwa rajykalr.e są 
zoecydowane lansowtć wystąpienie 
Polski z Ligi Naroaów.
Mm. Unden o stanowisku  

• Szwecji.
GDAŃSK 11 3 PAT. Szwedzki 

minister spraw zagranicznych Unden 
udzieitł genewskiemu koresponden­
towi „Baitische Presse* następujących 
wyjaśnień: Jestem zdania, że sprawa 
rozszerzeń a Rady Ligi Narodów jesf

pewna Doorawa, przyczem z danych 
dotyczących nasępnego oicresu, a 
więc w począ ku marca naieży sądzić 
o stnpmowem lecz stałem zmiejsza- 
t iu się Iśczoy bezrobotnych.

Z R aay Ministrów
W ARSZAW A 11.111 PAT. Rada 

Ministrów na posiedzeniu w .iniu l l  
marca r. b. m. in, uchwaliła: Projekt 
ustawy o sprawie zabudowy, projekt 
ustawy zmieniającej i uzupełniającej 
przepisy prawa karnego dotyczące 

żywotną kwesija Ligi i że me może przestępstw popełnionych przez,urzęd- 
bvc rozw-ązana przedwcześnie. Pized nnców, osoby zobowiązane do sirze- 
jej rozstrzygnięć.em przesiudjowane żenią więźmów i przez funkcjonarju- 
być muszą wszystkie związane z tern szy niektórych ir.stytucyj, oraz wn-o- 
zagadnienia. O .troczenie załatwienia sek mimsira spraw w e k o w y c h  w 
tej sprawy na czas późniejszy urno- sprawie zmiany uchwały Rady Mii- 
żhwi wszechstronne zbadanie kwesiji mstrów o przekazywaniu płyt Niezna- 
saładu Rady. nego Żolmeiza do muzeów puolicz-

Dowiedzialem się, mów ’ daiej mi­
nister Unden, że stanow^ko Szwecji 
w tej sprawie interpietowane jest 
w Poisce jako objaw niepizyjaznycn 
uczuć szwedzkich wobec Polsk i  Te­
go rojzaju  inteip; eta^ja jest zupełnie 
fałszywa, czego chyba me potrzebu­
ję poakieśiać Nam Szwe dom cnodzi 
o zasadę, która dotyczy fundamentu 
międzynarodowej organizacji Ligi Na­
rodów.

l^asza opozycja przeciwko roz­
szerzeniu Rady Ligi jest znacznie 
wcześniejsza, aniżeli w ysunięce żą­
dania pizez Polskę S anowisko na 
sze zatem nie jest bynajmniej me- 
prz>jazne Polsce, przeuwme z rado­
ścią i sympaiją pownamy zaprosze­
nie Polski w odpowiednim czasie 
do zajęcia miejsca w Radzie Ligi 
Narouów, którego przydziałem zaj

nych.

Rokowania z Bantcers Trustem  
rozchwia+y się.

W ARSZAW A 11 Id (te1 wł.Siowa). 
W kołach skarbowych sądzą, źe 'o -  
kowama z Bankers Trustem nie d o ­
prowadziły do żadnego pozytywnego 
rezultatu i właściwie uważać je m o­
żna za zhkwidowane. jednocześnie 
krążą pogłoski o szeregu zagranicz­
nych p.opozycyj, m in. jednego z 
banków francuskich finansujących 
przemysł tytoniowy.

Awanse oficerskie
W ARSZAW A 10 Wi.(tel wl Słowu. 

Jrk się mtormujemy awanse oficer 
skie zostaną prawdopodobme ogło­
szone 3 maja Liczba naminacyj za*

m u je  s ię  z a z w y c z a j  z g r o m a d z e n ie  *eZna i 25 o d  w z g lę d ó w  b u d ż e t o w y c h ,  
L ig i  n a  s w e j  z w y c z a j n e j  s e s j i .

Odczyt prof. Józefa  Barthe-  
l e m y .

FARYŻ, 11 111. Pat. Staraniem To- 
waizysiwa Przyjaciół PolsKi odbył

prawdopodobni! oęaz'e ich około 
tysiąca, przyczem obejmą szarże od 
poruczników do generałów

Łaany b łąd .

WARSZAWA 11.111. {teLwf Słowu). 
W  wydanych w swo.m czasie za-się tu odczyt prof. Jozera Barthe.emy, i od

deputowanego i wiceprzewo Jntczace* . a .. . i . . .  -

PRAGA, 11 III. Pat. «Narodni Oswobożdem* p sząc w sprawie 
przyznania Polsce stałego miejsca w Kadzie, przypomina, ż_ głosy doma- 

Ghamberlatna ■ Brianda wyrasta ciągle gcjąCv, ZDi!zama Polski do państw bałtyckich ^wróciły na siebie u va- 
postać Mussolimego. Anglik, Francuz Zę Moskwy, Sowiety bowiem wiedzą, ze ewenruaine meoopuszczeme Pol-
są to przecież nianie, piastunk tro- ski do Rady wywoła w polskiej opmji puoiicznej zwrot w kurcuku zbli-

dziecięcia żerna do Moskwy. W związku z tem, kuńczy dziennik, w Praoze sądzą,
, ig  podczas, kiedy minister Skrzyński prowadzi rokowania o udział P oisri

hodowanego w rozkosznym azylu ^  Rddziei , ^ 3  p j i s k ^ j  polityki na Wscnoozie otwierają się nowe możli- 
Mussolini to chyba

uepuiowanego . wiceprzewo mw. ące- samorzą -jpłaty za utrzymanie po-
„SP!:\W„ Zf 1gr! n,Ci: iythA ,na Ucp- w ?„ C24 popełrr,ono błąd P°a

niekorzyść m-wa sor. wewnętrznych. 
Obecnie rn-wo po ;cuo wojewodom 
zażądać od n sty ;u ;y j  samorządo wych 
aopłaiy. która wynosi około 1 miljo- 
na złotych.

Kiopoiy koalicji.

temat „Kandydatura Polski do stałe­
go rrnejsca w Radzie Ligi Narodów*. 
Po przedstawieniu kompetencji Rady 
Ligi, prelegent zaznaczył, źe wejście 
Niemiec uo Lig oraz uzyskanie 
przez nie stałego miejsca w RaJzie 
pociągnie za sobą Konieczność roz­
szerzenia Skiadu Raay ceiem umożli­
wienia omaw.ar.,a spraw, wynikają­
cych z paktu reńskiego. Z pośród 
kandyuatów Polska posiada nie-

W ARSZAW A 
wa). W związku 
komisji budżetowej, o którem

11-111, \telw1. Sło- 
z glosowaniem na 

wspo-
zaprzeczalrte kwaiif kacje, jako v.ieikr mmalismy wczoraj, odbyła Się dziś 
naiód, który podpisał pakt locarneń- narada stronnictw koalicyjnych, na 
ski, a pozatem jako kraj, kiórego której rozważano środki p . .)wadzące 
wiele spraw, jak kwestja mniejszości, dc uzgodnienia postępowania na wy- 
wolnego miasta Gdańska i inne, pa dek wyłonienie się sprzeczności 
bouiega ochronie prawnej Rady Ligi. pomiędzy siromctwami koalicji pod- 

Argumenty niemieckie i angielskie, Czas obiad budżetowych, 
podtuymywane przez Szwecję, były
W wymowny sposob zwale ant przez 
prelegenta. który wskazywał, żeNiem 
cy p.agną przekształcić Radę Lig. na 
teren dz.ałanta, mającego na ceiu 
waikę z irakiatami, a nawet samą Li­
gą Narodów.

W konkluzji prof. Barthelemy pc J- 
kreśiił bezwzględną konieczność przy­
znania Poisce stałego miejsca w Ka­
dzie, Odczyt znakomitego prelegenta 
był przyjęty gorącemi oklaskam1 przez 
ooecnych, wśród których znajdował 
s ę -adca ambasi dy pc.skiej Szemoek, bic/rbu Źdż.eG, awsKilgo 
pierw.zy sekreta z , mb:,sady Roninsk,, d p,zewanniuwem 
konsul generainy Lasocki, liczna mło­
dzież uniwersytecka i publiczność 
francuska.

względem wyjątkowo dużej siły mi- próbę przeciwdziałania polityce porozumienia zapoczątkowanej przez układy 
itarnej członek Małej E n tenty— m.a- jocarneńskie. ,Te tendencje rządu włoskiego dziennik przypisuje polskim 

nowicic Jugosławja, jesl całkowicie kołom rządowym, które miały zakomunikować Wiochom imieijiry doiy- 
i  ,  K Franria c^ące rozbrojenia niemieckiego, jak o tem wim.ankował „Pizsgiąd Wie-

spizy s ony  ' J .  czorny". „Ts.glische Rundschau", wyraża zdziwienie, że materjały te nie?o-
cnciała się przyłączyć > 0  tej >.cmbi- staj^ 0 btcnie wyzyskane w Genewie i wnioskuje stąd, albo wiadomość 
n a c j i ,  chciała być członkiem w trójprzy- ^pjzegiądu Wieczornego" jest zmyślona, albo te i  wzmiankowane maierjały 
m ie rz u  franko rtalo-jugosłowiańskiem. nie przedstawiają żaunej wartnści.
Mussolini me chciał tego. F ra n ia  
pozostała samnasam z Polską, Francja 
idzie ku oiacji.

Briand obecny w Genewie zna­
czy mniej więcej tyle co  Mussolin' 
nieobecny.

Dla nas kryzys w L'dze Narodów 
przynosi uigę. W ostatnich dn ach— 
powiedzmy to szczerze—  sytuacjab,ła

bardzo niepomyślną. Stanse Polski 
były rozpaczliwie małe. Jeżeli kryzys 
się przeciągnie, leżeli S'ę rozszerzy, 
to Polska może zasiąść do nowej 
gry z innemi kartami w  rękach.

Cat.

— S p r o s t o w a n ie  W końcu pierwszego 
ustępa a-tykułu wstępnego wczorajszego 
opuszczono zdanlei «Malvy wszodt do gabi­
netu, wczoraj izy banita został znowuż mi­
nistrem, lecz wszedł sam, bez p. Caillanx».

Opuszczenie tego z&anla zmieniało seus 
plerviszej części artyKułu,

ZwioKi ks Arcybiskupa 
Cieplaka w Warszawie

W ARSZAW A, 11 - l i i .  Pat, Dziś 
kolo godz. 1 1 -ej przed południem 
wjechał na dworzec pociąg, wiozący 
wagon ze zwłokami św. p. ks. Arcy­
biskupa Cieplaka. Na dworcu prócz 
zastępów duchowieństwa oczekiwali 
liczni przedstawiacie rządu, władz 
wojskowych i społeczeństwa. Po wy­
cofaniu pociągu na ramDę zdjęio 
łrumnę, poczem uformował s ę kon­
dukt prowadzony przez J. E. ks bi­
skupa Calla. Po półgodzinnym po­
chod zą  orszak doszecł do kościoła 
św. Pio rą i Pawła na Koszykach. 
Trumnę ze zwłok mi zmarłego dostoj­
nika kościoła złożono na katafalku w 
kapncy rodziny P, zeź izieekich, gdzie 
pozostanie dc arna 16 bm, '

Uproszczenie rachunkow ości  
państw ow ej.

Racjonalne reformy w racnunko- 
wości i kasowości administracji pań­
stwowej, mogą wpłynąć na zmniej­
szenie prac racnunkowych o biisi o 
40 proc., co z kolei umożliwiłoby zna­
czne oszczędności na wydatkach o s o ­
bowych i rzeczowych w wszystkich 
władzach adminis racyjnych.

D o tego wniosku przyszła specjal­
na komisja, powoi ma przez M.mstra

i pracująca 
w.cemimstra 

Majkowskiego.
Raaa Ministrów podjęła już kroki 

w celu jiKnaj.ych/ejszej leahzacji 
wniosków, wysumęrycn przez komi­
sję, nanto poleciła ministrowi Skarbu 
powołać w porozumiemy z właści­
wymi ministrami specjalne komisje do 
reoigamzacji rachunkowości i kaso- 
wosci przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych, kolei, poczty i rr.ini- 
stersiwa spraw wojsKowych.

Z a rz ą d  Z w iązk u  Polaków  z 
K r e s ó w  i a k o r d o n o w y c h
uj rz ji ' e zaprasza szanowną pubu.

k"ncer"a czarną kawę1*
z atraKt ;m oąlełowemi i kabai eto- 
w 'mi, k',ora oabędzie się dnia 13 
u.jrci b.r. o godzinie 21 -ej w sa ii 
zwąrln przy ul. Zawamej Nr 1. 
Docnod przeznaczony na bezrobotnych 

i wyjątkową nędzę.
Bilety przy wejściu

v
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ECHA KRAgOWE
„Reduta ‘ w Białymstoku z „Turoniem’*.

O i * T • • I vw, • • Białystok, 7 marca.
Białystok, największe po Wilnie . , /-\ u i • ■ •

miasto naszych ziem północno wschód- -  u O le ch o w sk ie g o  skąd
nich nie ma stałego teatru i po/a ki- J: dumne słowa o duszy narodu w 
aematografem, żadnych ku.turalnych J m i e  i m a n i e  > gdzre indziej, 
rozrywek Leży wprawdzie b teko  wynoszące ^saurumatos indomitoa- 
Warszawy, zaledwie 4 godziny ko- (Sęp-Szarzyns '/ czy też z uwielbie- 
lrją, ale tyiko nieliczni wybrani ma- r" erTł ei4ce> u poetów XVc 
gą sobie pozwolić na częste wy- _ zw*a.szczJ  H Potockiego,
cieczki do stoi cy; większość jest !or.P \ ^ -'zia szar», złoi >rodna
przykuta ao  miejsca bądź ciężkiem ? 11 -9 źy*aml tegoż Kruszcu,
obecnie położeniem finaesowem, bądź . 7 hojnie t azrzucał w naród
obowiązkami pracy zawodowej. To- Ł późny potomek, świeżo zmaiły 
też przyjazd .R edu ty ',  możność Pjsarz, nawet w w 'aach  0 ’ y a w j  no- 
ujrzenia pierwszorzędnego teatru jest e if\w» dłużyznach, braku archiłekio- 
gorąco wyczekiwanem świętem dla n * oc*naleśc m oł na ich pokrewien- 
inteligencji miejscowej, kwitnącą po- s*w0-
wabami sztuki oazą na szarej pustyni Użyłem już raz, wzorowanego na 
ru ay  dni powszeanich. literaturze rosyjskiej wyrażenia «po-

Obowiązki zawodowe, tak jak kutujący szlachcic*: nie do Żerom- 
wyźej wspomniałem, n;e pozwoiiły skiego pierwszego, ale do nikogo 
mi być na drugiej wystawionej w słuszniej i traf mej me da s.ę ono u 
tym objezdzie sztuce, na Ewie Sza- nas w Polsce zastosować. Dlatego 
niawskiego. Tern skwapliwiej skorzy- też dzieło wyłącznie przedstawiające 
stałem z możności zobaczenia Turo• dziejowy moment najgroźn.tjszej pró- 
nia, pierwszeeo, zjawiającego się na b y> najwyższej ofiary i ostatecznego 
scenie w Białymstoku po śmierci Że- s4du za grzechy stanu szlacheckiego, 
romsKiego, utworu wielkiego pisa.za. rrus,i być uważane za jeden z naj-

Zainteresowama mego nie zmmej* ważniejszych utworów Żeromskiego, 
szaty zrane mi z lektury błędy i u- Choćby forma jego nie stanęła na 
łomności dramatu, które w ananziena potrzebnej wysokości, choćby nie je- 
tem miejscu drukowanej („Słow o* den motyw wielkiego znaczenia nie 
13 V— 23),jstarałem się wykazać. Mimo zosiał dość plastycznie wysunięty (sy- 
wad przenoszę go  jako dzieło poezji Knet Cedry, choć scena wykrzykniku 
nad tsk wychwalaną Przepióreczkę. A>e -O  święty znaku!» jest doskonale 
zv. łaszczą wydaje mi się znamienny, wyreżyserowana i pojęta) Turoń po­
co już zaraz po wyjściu w św a f  zostanie dziełem wstrząsającem serca 
1 uronią podkreślałem, dla stosunku I oudzącem umysły do rozmyślań, 
Żeromskiego do stanu szlacheckiego, zwłaszcza dla tych, kto krwią t kul- 
Niezmiernej to wagi punkt w analizie fur4 c ” *ie się zsolidaryzowany z ofia- 
całokształtu dzieła zmarłego wieszcza; rami 1846 r.
najistotniejszy element jego sądu o Realizacja sceniczna «Reduty» ze 
szlacheckiej przeszłości Poiski; krwią wszech m:ar zasługuje na pochwałę; 
żywą puisująca pępowina, łącząca zbożny stosunek do dzieła uchronił 
szlachtę— macierz z jej nieodrodnym, Je całkowicie od zuchwałych prób 
acz ciężkim dla niej synem. Piawym reformatorskich; w skromnej rou od- 
„syrem koronnym' był i pozostał twórczyni realistyczna sztuka scenicz- 
przez całe życ.e Żeromski, nie tylko na wyw ązuje się całkowicie ze swe- 
w znaczeniu zatroskanego o ojczyznę go zadania. Co do strony dekoracyj- 
patrjoty, lecz i w sc.śiejszem archa- nej uoolewam, że nie posłuchano 
lcznem pojęciu szlachcica. słusznej rady sprawozdawcy wileń-

Nietyiko pochodzeniem, nietylko skiego niniejszego organu i nie zga- 
świeżem bo we własnej młodości szeno ś c, nie przyciemniono ko- 
oderwaniem się od łona ziemi żywi- minków. Kostjumolog miałby nie 
cielk>, ze środow.ska najtypuwszego, jedno do Narzucenia, ale wróg roz- 
najprzeciętniej szlacheckiego — jedno- tzutności w tych ciężkich czasach 
folwarcznych skromnych źi.mian i cieszy się raczę, że oszczędzono na 
dzierżawców; nietylko tego śroaowi- Pa ;u szablach, parach butów i spo 
SKa częstem a pełnem syrnpaiji ma- dni, niezbyt w stylu epoki. Wyrety- 
Iowamem; nietyiko oglądaniem życia serowana sztuka bez zarzutu; może 
wiejskiego z dworkowego ganku (po- wolałbym tylko żeby Xawcio w os- 
równaj z Reymontem), choeby i z tatniej sceme, kładącej najważniejszą 
najbardziej przeciw temu dworkowi pomię, na jego wspaniałej i niezmier- 
zaciętem oskarżyeelsłwem; nietyiko nie symbolicznej roli, zachował dum- 
oddaniem jak na,oaraz.ej lirycznem ną nieruchomość zamiast uciekać od 
uciech życia szlacheckiego —  myśli- Szen; zresztą rola doskonale zagrana, 
stwa i koniarstwa; nietylko dowcipem podobnie jak rola Weroniki; tylko 
rubasznym, jedynym śmiechem jakim poesątek aktu 111 za cicho wyszepta* 
do końca życia, aż ao Przepióreczki ny. Nad wszystkiemi jednak góruje 

Przedwiośnia, Żeromski zrzadKa wykonawca Szeii, aktor znakomity, 
śmiać się umiał, ż e  się synowstwa zdolny na sztrokich barach swoich 
nie wyparł, że grzechy przeszłe i te- 1 swego talentu znieść ciężar jednej 
raźniejsze stanu szlacheckiego wziął z najpotężniejszych ról teatru Żerom- 
na swą duszę widać z całej i órczo- skiego.
ści jak ty  pod cężarem  tego grzechu Natomiast wykonawca rolfHuber- 
ugi. ające, się: nieubłaganie, z fiagel- ta powinien być nieubłagane i to 
lancią zaciętosc.ą grzicny te wypo- natychmiast zamieniony choćby przez 
w.ada; w sporach socjalnych zrzadka przygodnego statystę Widziałem te- 
tylko zabiera głos gdy chodzi o ro- go aktora w Ritinara „ W małym dom- 
botnika fabrycznego, n eustanme —  k u '  i tam w roli „świętego głuoca', 
za .oootmkow folwarcznych; dla od- tak typowej dla teatru ritnerowskie- 
kupien.a tych grzechów wynajduje go, wydawał mi się znośny choćm e- 
w przeszłość, i twórczą imaginacją co afrektowany; ale w roli Huberta, 
ożywia w teraźniejszości świętych z egzaltowanego idealisty, to prawda, 
tej warstwy, męczenników sprawy lecz też i wojownika, niestrudzonego 
narociowej a zwłaszcza sprawy ludu, pracownika spiawy, którego zdto-.e 
„pokutują.ycn szlachciców wszyst- dzieciństwo i#stoicką śmierć znamy z 
kich czasów; gdy chodzi o ot.arę na innych dziej Żcromsk ego, ten neuro- 
cele narodowe, wieiokrotn e, ostatnio pata o eo.ieptycznych gestach i mu- 
w spraw.e Kasy J  anowskiego, „ka- tującym głosie jes nie do zniesienia 
totuje w rodzinie1, że tak powiem, i maże wywołać niebezpieczną dla 
zwiaca się do arystokracji .odowej siebie reakcję wyprowadzonymi z 
i szczęśliwy jest, pisze uumny arty- cierpliwości widzów, 
kuł, gdy może wskazać kogoś z niej Spora sala b jła  na przedstawieniu 
postępującego, jak hr. WL Zamoyski, ca łk o w ite  zapełniona. Wśród pubhcz- 
w myśl jego «aamonicj. do btact ncśc  około 50 proc. żydów, mówią- 
starczych-1. . cych między sobą w żargonie lub po

Świadomie użyłem tu tytułu leunej rosyjsku. Zwłaszcza z obecności tycn 
z najpotężniej gniewnych satyr Wa- ostatnich można stę było cieszyć, ja- 
cława Potockiego, jednej z jego ps- ko z symptomatu porzucania przez 
reł iirycznych: wielkie jest, powiedział- ku.lutalniejszych żyaów tutejszych 
bym, w oczy bijące choć dotąd po- obcej im, a tak przykre piętno na 
m jane pOKrew.eństwo patosu i reto- nasze wsc loanie nia3ta nakładającej, 
ryki literatury staropolskllr-j, zwłaszcza kuitury. Chocoy się było przeciwm- 
tam gdzie ona jest najszczerzej szla- k.em asymilacji, nie można się nie

Replika ks. prałata Czeczotta.
Na odpowiedź prof. Lutosławskie­

go tudz eż na przy.oczoną opinję o 
palingenezie ś. p. kardynała Mercier‘a 
otrzymaliśmy od ks. prałata Czeczotta 
z Pińska ooszerną reolikę, z któiej, 
dla braku miejsca pozwalamy sobie 
podać tyiko punkty główne.

Tłumaczy przedewszysikiem ks. 
Dratet, źe zwracał się do prof Luto­
sławskiego primo jako do uczonego 
używającego nienaukowej metody, 
secando jako ao profesoraa uniwer­
syteckiego „narkotyzującego sumienia 
swoich słuchaczy teorją, którą sam 
za szkodliwą dla ogółu uważa*, po 
trzecie jako do katolika

Ks. prałat nie otrzymał wyczerpu­
jącej odpowiedzi ani od uczonego, 
ani od protesora, ani od katolika.

Cd do opinji bowiem kardynała 
Mercier‘a, to ks piałat Czeczott oto, 
co o niej pisze:

„O ile ze skąpej cytaty w nios­
kować można, ś. p. kardynał stwier­
dził tylko fakt, źe teorja reinkarnacji 
nie była formalnie, jako heretycka, 
potępiona przez Kościół. Nie wyklu­
cza to jednak słabszej tormy kon- 
demnaty, jakiej używają teologowie 
(haeresis sapiens, hueresis proxima, 
erronea i t. p.).'

Nigdzie zresztą heretykiem prof. 
Lutosławsk ego nie nazwałem*.

Oto zaś jeszcze punkt polemiczny 
trzeci •

„Szanowny pan profesor — pisze 
ks. prałat Czeczott —  robi uwagę, 
że nawet ci, co się z nim nie zgadza­
ją, nie powinni by „nadmiernie roz­
głaszać treści jego dzieła* ,(o nie­
śmiertelność duszy) ze wzgiędu na 
szkodę jaką inni z czytania tego 
dzieła odnieść mogą Tego już zupeł- 
me nie rozumiemy. Po co bowiem 
drukować książki, jeżeli nie chcemy 
aby ich treść zataczała jaknajszersze 
kręgi?*

Na tej replice zamykamy polemikę 
o p i.ngenezę —  nie mogąc poświę­
cić jej więcej miejsca w politycznej 
gazecie.

Jednocześnie przesyłamy ks. prała­
towi Czeczottowi doręczony nam 
przez prof. Lutosławskiego faksyrml 
nstu ś. p. kardyna*a Mercier'a.

cieszyć z nadziei, że w tych, cieką* 
wych wszelkiej nowości, elementach 
polska książka i teatr, zamiast rosyj 
skiej, znajdzie odbiorców. Zato 7 
przjKrością patrzyło się na małą ’!ość 
wojskowych wśród widzów: duży 
miejscov’y garnizon, 50 proc. ulgi na 
oiletach i dziełu wielkiego Polaka — 
patrjoty, na scenie, pozwalały roko­
wać większą ich frekwencję |j/C. UZ.Z.

Przygotoumu nu o a c im  P a W k ln i.
Specjalna komisja przybyła z Kowna bada g o to w o ś ć  b o ­

jow ą oddziałów wojskowych.
POD G A J. 11.111. ( Telefonem.). Na odcinku tuteiszym w ciągu ubie­

głego dnia zasadnicze zmiany nie zaszły. Bawiący w kiem ow ie p*-zed 
paru dniami naczelnik powiatu Wiłkomirskiego p. Szabanowicz, po nie­
udanych pi Obach wyprowadzenia w pole władz naszycn, udał się do 
swych wtadz centralnych po nowe instrukcje i odcinek Poagajski opuścił.

Pozatem ustalono, te  w  dniu dzisiejszym przybyła na teren odcinka, 
w zachowaniem wszelkich ostrożności dla utrzymania tajemnicy, specjalna 
komisja, składająca się z przedstawicieli właaz wojskowych i obcerów nie­
mieckich, która bada obecnie g o to w o ś ć  b o jo w ą  stojących tutaj wojSKO- 
wych oddziałów litewskich.

Usilne manewry i ćwicźenia które dało się zauważyć wśród skon­
centrowanych po tamtej stronie granicy oddziałów każą przypuszczać, źe 
w najbliższych dniach nastąpi zasadnicze uderzenie w ceiu wyparcia od­
działów polskich z linji demarkacyjnej.

W miejscowości Pakielnia tozkwaterował się dzisiaj większy o d ­
dział szaunsów około 135 osób, przynosząc znaczne szkody materjalnt 
m.ejscowej ludności, (w)

Niebywała powoćz pod Kcwnem.
W oda na Wilji i Niemnie podniosła się o 7 m etrów .

GDAŃSK, l l  III. Pat. Z Kowna donoszą do pism tutejszycn: Pod 
samem Kownem nastąpił wylew Niemna d îlji. W o ia podniosła się w 
obu rzekacn o 7 mtr. W  bliżej położom ,h dzielnicach spichrze i składy 
towaiów stoją pod wodą. Przeszło 300 domów zalanych wodą musiano 
ewakuować. Woda stpi na niżej położonych ulicach do vyźej 1 metra. 
Szkody, wyrządzone przez powódź sięgają kilku mnjonow litów. Most 
na Wilji pod Kownem został zerwany. Zagrożone *ą również mosty na 
Niemnie. W dalszym biegu Niemna taiy szereg miejscowość, znajduje 
się pod wodą.

Delegacja kła^pedzka ze skargą na rząd lite­
wski wyjeżdża do Genewy.

KŁAJPEDA, 9 III. Elta, 8-go marca wyjechała do Genewy delrgacj? 
„frontu jedności*, d o  której wchoazą nadburmistrz m. Kłajpedy Graoow 
oraz przedstawiciele Sejmiku: von Dressier, Roggc i Kislaj?is.

Delegacja więczy Lidze Narodów memorjał, opracowany pizez ko­
misję, obraną przez „front jedności ' na 16 lem posiedzeniu Sejmiku, a 
zaw.erający oskarżenie rządu centralnego o złamanie statutu kłajpedzkiego.

Ziemia—długoletnim dzierżawcom.
Z Rygi donoszą: Komisja agrarna sejmu, przyję a w trzecim czytanu 

ustawę o oddaniu miejskich ziem icn długoletnim dzierżawcom.

DZ1SNA.
—  D w a  w y d a rz e n ia .  Społeczeń­

stwo dziśnieńsKie odcięte od świata 
kulturalnego i sdą tego zmuszone do 
redukowania swoich wymogów kul­
turalnych do minimum, m-.ało ostat- 
niemi czasy nielada problem do roz­
strzygnięcia.

Mam tu na myśli stanowisko pol­
skiego społeczeństwa w stosunki do 
ukraińsk ego teatru nbjazdowego, da­
jącego w Dziśnie przedstawienia. 
Nie chodzi o rozważanie poziomu 
teatru, ale o sam fakt, jak miało orzy- 
jąć społeczeństwo polskie wiadomość 
o ptzyjeździe ukraińskiej trupy. Ra­
dować się na myśl, te nareszcie przy­
była choć jakaś kulturalna rozrywka, 
czy też smucić się, że jest teatr ale 
me polski?

Nostalgja do teatru polskiego nie 
mogła jednak zahamować żywioło­
wego pędu do kas teatru.

A szkoda. Polskie umysły nie zy­
skały nic na tej strawie tendencyjnie 
przemycanej na kresach, a g rosze 
wdowie trafiły do cudzych kieszeni.

Drugi fakt żywo interesujący 
mieszkańców Dzisny to... 25 procen­
towy widowiskowy podatek magi­
stracki od dochodu brutto. Zarządze­
nie te uderza bezpośrednio w pizea- 
siębiorćów, ale jednocześnie z tern 
obenodzi i dotyka pośrednio . i 
widzów.

Przedsiębiorcy, chcąc powetować 
straty, zmuszą publiczność do odczu­
cia catego dobrodziejstwa tego za­
rządzenia władz miejskich.

Te oto dwa wydarzenia z wiel- 
kiem ożywieniem komentowane były 
ostatnio w Dziśnie. W. T.

Sekclarze z Radoszkow?cz.
Podejrzana agitacja  przeciw służbie w wojsku.

Zauważono już, od bardzo dawna, że w okolicach Radoszkowicz, 
a zwłaszcza we ws>ach Zaporce, Pieczuli i innych, ludrość miejscowa 
dziwnie obojętnie odnosi sie do zarządzeń władz czy to kościelnych czy 
cerKiewnycn i,co me zdarzyło się piawie nigdy, we wsiach nic przestrzega 
się przez kościół przepisanych dni świątecznych.

Podjęte wywiady, wykazały, że część mieszkańców tych miejscowoś­
ci pod wpływem agitacji jakichś podejrzanych osobnikdw, utworzyła sektę 
religijną, której zasaay nie są dotychczas bliżej znane. Sekciarze nie cho­
dzą dc kościoła, pozdejmowali obiazy święte a co ważniejsze nie wolno 
im używać żadne; broni, jak równie służyć w wojsku.

W związku z możliwą agitacją z zewnątrz, władze śledcze rozpo­
częły obecnie szczegółowe badanie całej sprawy i daje ona obfity bardzo 
materjał, którego ze względu na toczące się śledztwo nie możemy podać, (w)

Szpieg czy morderca.
Posterunkowy posterunku w Czarnoicowaiach zatrzymał niejakiego Michała Ko­

złowa. Przy zatrzymanym znaleziono większą sumę pieniędzy. Kozłow tł*nracz j  stę, &  
zan ordowa na Litwlj księdza nieznanego nazwiska i bojąc się odpowiedzialności zbiegł 
na tery^otjum Poiski.

j e s t  to ju i  drugi w iym tygodniu wypadek, kiedy uciekinier z I.ltwy n. b. podej­
rzany o szpiegostwo w ten sposóo stara s>ę udatemniC starania policji politycznej zdą- 
żającej do wykrycia sieci szpiegowskiej (t)

Axig?elska Izba przeciw ułatwieniom handlo­
wym z Sowietami.

LONDYN 1 1 3  PAT. Posiedzenie Izby Gmin, które trwało całą noc 
zamknięte zostało o gedz. 6  rano. Posiedzenie poświęcone było ‘.^dyskusji 
nad kwestją ułatwień w stosunkach handlowych angielsko-rosyjakich. Fo- 
seł Wallhead z Partji Pracy zaDropanował wn oseK, domagający się nieo- 
drzucania żądsń nowych gwarancyj, o ileby miały one na c*lu ułatwianie 
stosunków handlowych między Anglją a Rosją Sowiecką.

LO N D Y N  11 3 PAT. Izba Gmin odrzuciła 133 głosfm i przeciwko 
48  wniosek deputowanego Wallhtada, domagający się wprowadzenia u- 
łatwień przy tranzakcjach handlowych angielsko-sowieckich.

R>kow za ograniczeniem zbrojeń
Co powie na to  kom isarz wojny W o ro s z iłc w ?

LENINGRAD, 11 111. PAT. „United P re ss ' .  Przywódca Rady komi­
sarzy ludowych Ryków oświadczył w swem przemówieniu: Wrazie wzię­
cia udziału w konterencji rozbrojeniowej Rosja Sowiecka ma zamiar wy­
stąpić ze stanowczą proaozycją zmierzającą do pi zaszkodzenia dalszym 
wojnom. Rosja domagać się będzie ograniczenia zbrojeń i nadto całko­
witego zniszczenia wszystkich gałęzi przemysłu wojennego.

Mówiąc o położeniu finansowem Ryków oświadczył, iż siła nabyw­
cza rubla sowieckiego w Rosji spada. związku 7 terr Ryków domagał 
się przedsięwzięcia środków, mających na celu stabilizację waiuty.

Córka cara czy oszu­
stka.

W  sw on* czasie wywołata w Beri ni( 
wielką sensację pewna Roijanka, która twier 
dziła, i i  jest  córką cara Mikołaja, wielks 
księżną Anaslazją Mikołajewną. Opowiadałs 
ona. źe zoatała w Jekaterinburgc uratowana 
przez pewnego żołnierza, który odwiózł ją  
do Rnmnnji, gdzie się 1 nią ożenił, po pew­
nym jednak czasie znów ją oDuścił. W Bu> 
kateszcie urodziło sie je j  ponoć dziecko 
które wziął z sobą mąż jej, zołnierz Czaj­
kowski. W niemieckiej prasie komentowano 
bardzo żywo tę sprawę, a rozmaite autory­
tety oSwiadczyły stanowczo, że kobieta ta 
nie jest córką cara Mikoiaja. Zagadkowa hi- 
i to i ja  na tym się jednak nie skończyła. T a ­
jemnicza dama, derpiąra w wysokim stopni* 
na rszstroj nerwowy, opowiada czeslo roz­
maite szczegóły z życia carskiej rodziny 
bezpośrednio przed jej zamoraowanizm Cha­
rakterystyczną przyt.m jest ta okoliczność 
i e  przy opowiadaniu o wypadkach poprze­
dzających wykonanie wyroku, staje się ona 
niezmiernie zmieszaną, a często nawel traci 
przytomność. Rozmaite twierdzenia tajemni­
czej Rosjanki zainteresowały w wysokim 
stopniu emigrację rosyj-iką, a obecnie w Ku- 
munji, gdzie chwilowo Rosjanka ta mieszka, 
prowadzi stę nawet w sprawie tej szczegóło’ 
we duchudzcnie. Poniżej pod.ijemy niekióre 
baidzo ciekawe zeznania tej pieudo-księiny.

Kiedy do pokoju, w kiórym zgromadzo­
na była carska rodzina, przyszedł oMcer 1 
odczytał wyrok ś in im l .  uczynił Mikołaj 
gsst, atórym cbdał  zaakcentowaś swój pro­
test,—lecz w tej samej chwil; został za-trse- 
lony. Było to Jakby sygnałem Ola pozosta­
łych żołnierzy, którzy mezwrocznie rozpo­
częli dziką strzelaninę, pnyezem celowali 
głównie w nogi Tym objaśnia chora swe 
liczne rany na nogech. Podczas strzelaniny 
straciła ponoś przytomność, a gdy znów 
przyszła do siebie, znajdow ’ła się w domu 
jakiegoś żołnierza, O  swym późniejszym 
iyetu opowiada chora szczegóły, które czę1 
• ro zdają się być zupełnie nleprawdopodob' 
neml. D uto  mówi również *  swym dziecku. 
Bezpośrednio przed przyjściem na świat 
dziecka mieszkała ona w BnkareszCt w bli­
skości cmentarza. Dziecko zniknęło wkrótce 
po narodzeniu w tajemniczy sposób wraz i 
je j  mężem, żołnierzem Czajkowskim,

Dochodzenie policji bukareszteiskiei nu 
przyniosło dotychczas żadnych pozytyw­
nych wyników. Stwierdzono, że w czasie 
podanym prztz Rosjankę zapisano w me­
trykach urodzeń 20 Meksandrow; pozatym 
nie stwierdzono żadnych szczegółów. Obe­
cnie postanowiono fotografję nieznajomei 
pokazać kró,owej Marji, która wielką księż 
nę Anastazję bardzo dobrze znała. Równiei 
w Berlinie prowadzono w sprawie tej szcze< 
gółowe śledztwo, Ponieważ twarz nieznajo­
mej pełna jes t  blizn od ran, pochodzących 
rzekomo t. Jekatiermburgu, trudno jest bar­
dzo stwierdzić je j  tożsamość. Liczni monar­
chiści rosyjscy, którzy znali osoolśch 
rodziną carską, nie m ogą powiedzieć nic 
stanowczego. Żadnego skutku nie odniosła 
również konfrontacja nieznajomej z byłą 
wycnowawczynią księżny Anastazji. Nietnei 
jom ej zadawano często pytania, dotyczące 
najrozmaitszych szczegółów z rodziny car­
skiej, na które po większej części dawała 
odpowiedzi zgodne z rzeczywistością. Obec­
nie oczekuje się, te  zagadka nareazcle zo- 
atanie wyjaśniom Do redakcji «Be&arabskie- 
go S łów ?* w KJszymow.e zgłosił się bo- 
wtem pewien kupiec, nazwisk.em boszojei 
który twierdzi, ze podczas wojny służył ja ­
ko sanitarjusz w pociągu wielkiej księżny 
Anastazji. Ponieważ Boszojer Anastazję czę 
sto widywał, twierdzi on, że istanowczo J» 
pozna na pierwszy rzut oka. Urzędy rumuń­
skie prawdopodobnie zarządzą konfrontację 
Boszojera z tajemniczą Rosjanką.

Z powodu przejścia na in*e  artykuły

r - .- i  (0. M c k i
Wilno, Wielka 30, telef- P-0fc. 

O g łasza
oitateczna

W y p r z e  d & ż  

wszystkich to w a rćw
(Konfekcja, Oaianterja, Obuwie).

czy JESTEŚ CZLOnKIEM 
L !i. F. P,

Tydzień muzyczny.
P ie r w s z y  R e d u to w y  w i e c - ć r  

m u z y cz n y .
Zgodnie z planem działalności 

«Reduty», dążącej me tylko do pod­
niesienia życia teatralnego, lecz i 
do wzmożenia ruchu muzycznego, 
jako też wychodząc z pobudek sp o­
łecznych i pragnąc dać muzykom, 
stale mieszkającym w W imię, poie 
do zarobkowej pracy zaw oJow ej, u 
rządzono w teatrze na Pohulance — 
wieczór ork.estrowy w wykonaniu 
wileńskiego zespciu symfonicznego 
pod kierownictwem dyrektora Adama 
Wyiezyńskiego.

O be piękny program wiiczoia, 
pośw.ęconego wyłącznie twórczości 
najwybitniejszych kompozytoiów pol­
skich, oraz jego wykonanie mogło 
zadowolić nawet baruzo wysoko się­
gające wymagania, o tyle wręcz kom- 
promitująco mały udział publiczności 
wzoudzał caikiem przygnęonjące wra­
żenie i zniewalał do nader smutnych 
refleksy).

Dużo s-ę u nas mówi o kulturze 
polskiej i poirzeb2e popierania i krze- 

'wierna jej na Kresach, lecz gdy za­

chodzi koniec mość wprowadzenia w 
czyn t jc n  chwalebnycn zamierzeń, 
takty oczywiste wykazują całą jato- 
wość i p óźnię pięknie wygłaszanych 
frazesów.

Naprawcfę trudno się oprzeć ho 
leśnemu uczuciu jakiegoś upokorze­
nia, wooec tego, że w całem m ie ś c i  
nie mogło się znaleźć kilkuset osób 
do zapełnienia sali dla wysłuchana 
artystycznie wykonanych utworów: 
Mon uszki, Stojowsk'ego, Karłowicza, 
Sa k o w sk ie g o  i Zarzyckiego. Są to 
.miana, które każdemu narodow, mo­
głyby robić zaszczyt i wsręazie w zbu­
dzać słuszne uwielbienie. Me— cóż to 
może obchodzić naszą publiczność?.. 
Riecz całkiem inna byłaby, gdyby 
wystąpił przereklamowany śpiewak, 
zwłaszcza z końcówką „in“ lub „ow*, 
blagą i aroganckiem traktowaniem 
oraz lekceważeń em słuchaczy nadra­
biający wszelkie braki w swym rze­
komo wielkim artyzmie śpiewaczym, 
wteay byliby się ludz.e formalnie du­
sili w tłoku, a objawy zachwytu sta­
wałaby się tern gorętsze, im bardziej 
bytby się obniżał poziom artystyczny, 
ustępując miejsce płytkiemu efekciar­
stwu.

?;Na taki koncert znalazłaby się 
publiczność, chętnie Dłaeąca z? dro­
gie oilety; ale koncert o prawdziwem 
znsczeriu muzycznem i art^siycznem, 
nawet pr-y zwykłych zniżkach 50 proc. 
w Reducie, sali nie zapełnia

W przemówieniu swem, przed 
koncertem, o. W.,old Hulewicz zacy­
tował pewn k, że s łopitń umuzykal­
nienia społeczeńsiwa jest probierzem 
jego kultury Jakże smutne świadec­
two ubóstwa duchowego u nas w y­
kazał ten wieczór!.. Skąd zachętę do 
pracy twórczej może mitć kompozy­
tor polski, wobec takiej obojętności 
powszechnej?!... Nie zawadziłoby —  
mniej napuszonej deklamacji _ na te­
mat kuhury polskiej, a więcej czyn­
nego udziału w jej podniesieniu i 
szerzeniu.

Jakby chcąc w ykazaćysw ą wier­
ność w służeniu pięknu, zwiększony 
zespół oikietry symfonicznej wraz z 
ayrygen em dokiadali wszelkich starań, 
aby w wykonanin: prześlicznej uwer­
tury do op. „Flis* Moniuszki, badzo 
ładnej, szczególnie w obu pierwszycn 
częściacn, „Suity' StOjOwskiego, w stę­
pu do op. ,.Marja' Sulkow skiego 
istnej perełki w repertuarze orkie­

strowym, oraz nastrojowej i charak­
terystycznej „Raosodji litewskiej* Kar­
łowicza i wyśmienicie napisanej „Sui­
ty polskiej* (z wybornym mazurkiem) 
Za'zyckiego— dać jaknajwięcej zado 
wolenia estetycznego— choć nieduże­
mu, ale dooorowemu gronu szcze­
rych miłośników prawdziwie piękntj 
muzyki.

W obec tego. że <-Reduta» —  nie 
zrażając się słabą frekwencją—zamie­
rza urządzać koncerty, dojone byłoby 
zas‘ąpić bardzo pochłaniające dźwię­
czność miękkie kotary —  sztywniejszą 
rieKoracją pokoju z sufitem, co  wpły­
nęłoby nie wątpliwie na większe uroz­
maicenie barw orkiestrowych i kon­
trastów dynamicznych.

v

Recital fo rte p ia n o w y  Zb Drze­
w ieck ieg o .

D c artystów stale odwiedzających 
Wilno należy też fortepianista war­
szawski p. Zoigniew Drzewiecki, który 
za każdą bytnością składa n i e w ą t p l i ­
we dowody pracowitości i nieustanne­
go rozwoju swego talentu. Ju t  same 
ciągłe wzbogacanie przez artystę sw e­
go zasobnego i urozmaiconego reper­

t u a r  koncertowego zasługuje na 
szczere uzr.anie, które się jeszcze 
żywszem staie wobec coraz dosko­
nalszych środków, jakiemi artysta swe 
zamierzenia urzeczywistnia. Tym ra ­
zem cały wieczór poświęcony był 
Chopinowi. Nie mogę wszakże m 
brać niezłomnego przekonania, te  
twórczość nieśmiertelnego romantyka 
polsk'e^o, w swych najcharaktery- 
siycrri.ejszych przejawach indywidu- 
a n .c h ,  odpowiednia jest rodzajowi 
talentu p. Drzewieckiego, w grze któ­
rego sta;e refleksja zdaje się przewa­
żać nad uczuciem, a wszelkie subtel­
ności wykonania me mają w sobie 
nic z pclotu spontamcznego fantazji 
i marzycielstwa, bez czego prawdzń 
w e odtwórcze wykonanie arcydzieł 
Chopina i wogóle muzyki .rom an­
tycznej* jest niemożliwe.

Z ja je  się, ze gay przestaną wy­
stępować ostatni pizedstawiciele for- 
tep.amstow starego pokolenia, zaginie 
tradycja wykonania, żywo przekazana 
przeć bezpośrednich uczmów C h o ­
pina i artystów, którzy osobiście wiel­
kiego kompozytora znali.

Między świetnymi fortepianistami 
młodymi m"e ■potkałem dotąd żadnego,

g o d n e g o  n c s t ę p c y  „ c h o p i n i s t ó w *  d aw
nych. Jak sądzę, przyczyny tego są 
barazo różne. Po wstrząśnieniach, ja­
kie świat przeżywał i jeszcze odczu­
wa, nie może młode pok ilenie się 
nie różr ć pod baidzo wielu wzglę­
dami i to ogromnie silnie od starsze­
go, co niezawodnie wpływa na wszel­
kie objawy życiowe, a więc i na mu­
zykę, czy to w znaczeniu twórc^em, 
czy odtwórczem. Ołównym zaś po­
wodem jest bardzo trozumiałe u mło­
dych uleganie prądom „nowym* w 
muzyce, będącym źywem przeciwień­
stwem tego, co się objawiało w mu­
zyce t. zw romantycznej. O  ile w 
okresie lomantyzmu wyrażanie uczuć 
osooistych Dyło najgłówniejszą treścią 
muzyki i wykonawca dążył do o d ­
czucia nastroju, którym był owładnię­
ty kompozytor i szczytem marzeń b y ­
ło kongcnjalne odtworzenie dzieła, o 
tyle w muzyce r impresjomstycznc-j“ 
nacztinym postulatem jes* obiekty­
wizm w odtwarzaniu nasfrojów, po 
chodzących z wraitft zewnętrznycn. 
Kto, skutkiem wrodzonego u iposo- 
b.ema i przyzwyczajenia, doskonale 
gra impresjonistyczną muzykę opiao-
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Lu stracja  przedsiębiorstw.

W m, lutym b r. lozpcczęła się 
lustracja przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, celem ustalenia, czy 
wszystkie te przeds.ębiorstwa wyku­
piły właściwe „patenty*, i zebrania 
danych, niezbędnych przy wym arze 
podatku obrotowego.

Nowa Ustawa i Rozporządzenie 
wykonawcze znacznie rozszerzyły u- 
poważnienia organów lustracyjiych 
do przeprowadzania rewizji w loka­
lach przeds ębiorsrw i wszystkich p o ­
mieszczeniach, gdzie są lub mogą 
być przechowywane księgi handlowe
1 inne zapiski i notaiki; prócz tego, 
w s z y s t k i e  bez wyjątku insiytucje pań­
stwowe, komunalne i prywatne oraz 
osoby, zajmujące się nandlcm i prze­
mysłem, są ocow  ązane ao  udzielania 
informacji oanośme towaróv sprze­
danych, u nich zastawionych, odda­
nych im oo transportu, ubezpieczo­
nych i t. p. W tym celu włauze skar 
bowe mogą sporządzać wyciągi z ich
ksiąg i cosumentó v, aDy ustal.ć w 
ten sposoo ODrót innych przedsię­
biorstw, znajdujących się z nimi w 
stosunkach handlowych. Jednakże 
ustawa nakazuje otganom skarpowym 
korzyst.ć z ty. n danych z bezwzgięd 
nem zachowaniem tajemnicy handlo­
wej.

Frotokuł w zasadzie winien być 
spisany natychmiast na miejscu, gdzie 
stwierdzone zostało wykroczenie, w 
przeć wnym razie winna być podana 
przyczyna sporządzenia protokułu po- 

•za granicami prztdsiębiorsfwa. Pro* 
tokuł ma m ęozy innemi zawierać 
ścisłe OKreśieme wykioczenia, wyjaś­
nienia i zarzuty podatnika, ewentual­
nie i zeznania świadków, oraz podpi­
sy wszys k eh obecnych. W każaym 
razie, proiokuł wutien być przedsta­
wiony właścicielowi przedsiębiorstwa, 
który ma p.awo złożyć swe wyjaś­
nienia na m.ejscu lub w ciągu 8 dni 
następnych.

Jak wiadomo, wszelkie rodzaje to­
warów i cechy przedsiębiorstw (ilość 
ponreszczeń . zatrudnionych pracow­
ników), miarodajne dia okieślenia (ej 
lub innej kaiegorji patentu, są wy­
szczególnione w ustawie, i kontrole­
rzy skaroowh nie są uprawnieni do 
tolerowania jakichkolwiek ucnyoień 
od tych przepisów, Pro okuł może 
nie być sporządzony jeaynie w wy­
padku, gdy ilość towarów «wytwor- 
niejszycn», podlegających w zasadzie
2 kat. hanul., nie ptzewyzsza 5 proc. 
ogólnej iiości iowaiów, znajdujących 
się w przedsiębiorstwie 3 kat., a ob- 
rot tego przeosięoiorstwa n.epizekra-' 
cza 1G.00U zł w c ągu półrocza.

Lecz ogólny upadek obrotów nari- 
diowych oraz krytyczny stan do nie­
dawna kwitnących przedsięoiorstw 
spowodował, ił obecnie g o ś ć  ’ często 
Siosuje s ę art. 94 Ustawy przy obni­
żaniu kaiegoiji patentowych w dro­
dze wyjątku. Wobec tego kupiec, 
który handluje np towarami wełma 
nymi lub jeawanny mi, wytworną ga- 
lamerją, gotowymi ubraniami, lakie­
rowanym obuwiem, matei jałami aptecz 
nymi, lampami, koronkami i t. p ■ 
ooowtązany wobec tego do wykupie­
nia paien.u 2 kar., lecz dokortywujący 
stosunkowo nieznacznych obrotów i 
posiadający niewielkie zapasy towarów 
może się zwrócić z podaniem oo Iz­
by Skarbowej (za pośiedmctwem sw e­
go Urzędu akaibowego) o zniżenie 
kategorji patentu, powołując s.ę przy- 
tem na konkretne okoliczności, osła­
biające jego siłę płatniczą. Prośby ta­
kie są dość często uwzględniane i w 
•cażaym razie mają wpływ na wymiar 
kary nawet w razie odmowy.

(„Tyg. Handl

O płaty sten'płowe.

Rozporządzenie min. skarbu z 
dr. 30 grudnia 1925 r. reguluje spo­
sób uiszczania opłaty stemplowej od 
poświadczeń odbioru z kas skarbo­
wych pieniędzy, asygnowanycn przez 
instytucje państwowe (za dostawy 
i t . g .)

v Wysokość opłaty stemplowej

obliczają instytucje asygnujące i uwi­
daczniają ją nad tekstem zlecenia 
wypłaty. Opłatę stemplową uiszczać 
się będzie znaczkami, a nie jak do­
tychczas gotówką, przez odtrącenie 
od sumy wypłacanej. Znaczki należy 
naklejać na zleceniu wypłaty, kaso­
wać je będą kasy skarbowe, przez 
odciśnięcie pieczęci urzędowej lub 
specjalnego kasownika.

Rozporządzenie dotyczy całego 
obszaru państwowego za wyią.kiem 
województw poznańskiego, pomoi- 
skiego i górnośląskiej części woje­
wództwa śląskiego.

KRON<KA M IE JS C O W A .

— K redyty  s i e w n e  d la  r o l ­
n ic tw a .  Ministerstwo Rolnictwa i 
D, P. ustaliło już wysokość udziału 
poszczególnych województw w po­
życzkach siewnycn w roku bieżą ym. 
Województwo Wileńskie tym razem 
nie zostało bynajmnej upośledzone— 
otrzymało bowiem 400 tysięcy zło­
tych (nowogiódzkie —  250 rys.,, po- 
lesk e— 100 tys., pomorskie— 300 tys , 
bułostockie— 100 iys,, warszawskie— 
50 t>s, łódzkie— 100 tys., kieleckie—  
200 tys., stanisławowskie— 300 tys,, 
lwowskie — 500 sys,, tarnopolskie — 
100 tys. i krakowskie— 650 tys.)

Wojewódzki komitet pomocy rol­
nej w Wilnie powyższe 400 tys zło­
tych kredytu rozdysponował w na­
stępujący sposób pomiędzy poszcze­
gólne powiaty: Wileńsko-T.ockr —
50 iys., Dzismeński—40 tys, Brasław- 
ski—95 tys., Postawski—35 rys., W i­
tej ski i Mołodeczańskt—70 tys., Swię- 
ciański— 5Q tys. i Oozm.anski— 20 tys. 
złotych

Pożyczki będą udzielone powia­
towym wydziałom, przyczem powia­
towe komitety Domocy rolnej będą 
opinjow ć  o po'rzebie i sposobie 
rozdzału kredytów. Wojewoda może

upoważnić starostów do rozprowa­
dzenia pozyczek za pośrednictwem 
współdzirlni. Termin zwrotu zacią­
gniętych pożyczek ustalono na listo­
pad b. r. Oprocentowanie wynosić 
będzie 6 do 7 proc. w stosunku 
rocznym. Kredytów udzielił Państwo, 
wy Benk Rolny, któremu Minister­
stwo Rolnictwa wydato w tym kie­
runku odnośne zarządzenia

— (t) Ul tw ienie w  o trz y m y ­
w a n iu  p a s z p o r tó w  Zdgran>cz 
n y c h .  Na skutek starań odnośriycn 
czynników Ministerstwo Skaibu uzna­
ło za wskazane nie żądać zaświad­
czeń władz skarbowych o uiszczeniu 
zaległości podatkowych o j  osóo wy 
jtżdżających zagranicę w ceiacn 
han.iłowych i przemysłowych, o czem 
ministeistwo przemysłu i handlu za- 
wiaoomiło urzą i wojewódzki.

W ten sposób brak zaświadczeni 
władzy skarbowej nie może stano­
wić pizeszKOJy do wydania zaświad­
czenia o konieczności wyjazdu lub 
paszportu ulgowego na wyjazd w 
celach handlowych lub przemysło­
wych.

GIEŁDA WARSZAW SKA
11 marca 1926 r. 

D e w i iy  i w aluty :
Tranz.

Dolary
beigja
Holandja
Londyn
Nowy York
earyż
Praga
Szwajcarja
Stoknolro
W.edeń
Włochy

7,60 
34,75 

306 — 
37,10 

7.63 
27,80 
22,od 

147,— 
204 73 
107 65 

30,70

S o n .
7,62 

34,83 
306.76 

37 19 
7.C5 

27,87 
2z,oo 
147.37 

205 26 
107/ z 

3u,77

R u d k o .
7.53

33.67
303.24 
37.01

7.0' 
27 73 
22 55 
146 63
204.24 

107 iS
30,63

P a p ie ry  w « . t o 4 c io w e  
Pożyczka dolarowa 75,— (w - totycn 572,25 

„ ko.ejowa 125,00 126,08 —
5 pr. pożycz, konw. 40,— — —
4 pr. pożyczk konw. — — —
4,5 proc. listy zast.
Ziemsme przeaw. 23,25 23,50 —

PIĄ T EK

| 2  Dzifi

Grzegorza 
Jutro 

Nicefora b.

Wsch. sł. o g. 6 m 43. 

Zach. si.  o g. 4 tn. 58

KOŚCIELN A
—  [x] R e k o le k c je  w  kościele  

św . Ja n a .  W dn.u 22 marca r. o. w 
archiprezbnerjamym kościele św. Jana 
rozpoczną się rekolekcje dla paraljan. 
Rekolekcje te potrwają 3 dni i odby­
wać się oędą: rano o godz. 10 msza 
św. i konferencja, wieczorem o goaz. 
5 poł. konferencja i rachunek sumie­
nia. Ogólna spowiecź odbędz,e się 
dnia 24 marca, zaś uroczyste zakoń­
czenie rekolekcji i wspólna komunja 
odbędzie się dnia 25 b. m. cz^li w 
dzień Zwiastowan.a N. M P. Reko­
lekcje powyższe będzie orowadztł no- 
womianowany archiprezbiter tegoż 
kościoła kanonik honorowy prof. ks. 
Stanisław Miłkowski.

URZĘDOW A
— (t) S tacja  Z ah acte  przenie-  

s o n a  do strefy  gran iczn ej .  Pan
W uje woda Wileński wydał zarządze­
nie, w myśl którego stacja kolejowa 
Zahacie wraz terenem stacyjnym, p o­
łożona w gm. Prozorockiej pow. 
D/iśmeńskiego, wyłączona zostaje ze 
strefy nadgranicznej i zaliczona jest 
do strefy granicznej.

Rozporządzenie fo ma bardzo 
ważne znaczenie zwłaszcza dia han­
dlu miejscowego, nowiem w zwią­
zku z przejściem do strefy granicz­
nej obowiążywać będzie cały szereg 
zarządzeń wydanych dla tej strefy 
niczaej.

—  (t) N ow e związki. Na zasa­
dzie postanowienia Wojewody W ileń­
skiego wciągnięty został oo rejestru 
stowarzyszeń .Związek Za w o owy 
Ajentów Ubezpieczeniowych* w Wil­
nie oraz ■'Cech Handlowy w Wilnie*.

M IE JS K A .
—  (n) Z posiedzem a m ejsk ej 

komisji do sp raw  ^technicznych.

wą. niełatwo— widocznie— znajduje w 
sobie pierwiastki liryzmu szczetego, 
tak niezoędnego w wykonaniu muzy­
ki Chopina

Niedawno mieliśmy przykład od­
wrotny, jak w grze wielkiego aitysty 
nowoczesne utwory impresjonistyczne, 
wskutek zbytniego pizepojema suoje- 
kiywnym liryzmem, znaczn.e uhaciły 
sobie właściwy chaiakter opisowy. 

 ̂ Pilne i niejednokrotne obserwowanie 
tycn objawów skiania oo wniosku, 
że, w miarę rozpowszechnienia mu­
zyki «nowej», wykoname stylowe i 
zgodne z oucnem muzyki Chopina i 
całego okresu romantycznego całko­
wicie zaginie. Wszystkie utwory, ma­
jące większą łączność wewnętrzną z 
muzyną nowoczesi ą lepiej się uaają 
P- Drzewieckiemu, niżeli dzieła spe­
cyficznie chopinowskie, oo których 
orak mu n.ezoęonego ooiotu wyo­
braźni . rozmarzenia. Nie można się 
zBo_z c —w żadnym razie— z tak nie- 
spokojnem frazo wan.tm i poćv. tarto- 
wamtm tempa w .Kołysance*; była 

t  to jakaś niczem ineuspiawiealiwiona 
samowola.

U k o n ce rt  kam eralny.

Zespół kwartetowy, prowadzony 
przez p. Kontorowicza, powtórzył 
tym razem konceit na dwoje Skrzy­
piec, z towaizyszeniem kwaiteiu, J. S 
Bacha, grany już w jesieni przez tycn 
że wykonawców ępp. Kontorowicz i 
Stołu w).

Dobrze się stało, że na wielo­
stronne żądanie dzieło to znowu w y­
konano; tej wspaniałej i pięknej mu­
zyki nigdy me można słuchać zawiele, 
zwłaszcza kiedy jest chwalebnie gra­
na. Wyborna śp ewaczka p W' Hen- 
drychówna wykonała z właściwym 
sobie aityzmem szertg pieśni benu- 
beita, chuciaż dawało się odczuwać 
pewne zmęczenie artystki, klOra— wi­
docznie— zawiele śpiewa w tym se­
zonie. Prześliczny kwartet (u moll) 
benuoerta oył godneru zakuńwzemem 
koncertu.

Muhal Józefowicz.

Jak i przewidywaliśmy, na posiedze­
niu miejskiej komisji do spraw tech- 
n cznych, kióre odbyło się w dniu 
10 marca, z obszernego porządku 
dziennego, zawierającego 15 punktów, 
została załatwiona t y l K O  jedna sptawa. 
Sprawą tą byłe rozpatrzenie ofert na 
dostawę kabli, transformatorów i pize- 
twormcy dia elekncwni miejskiej. 
Komisja uchwaliła przyjąć ofertę war­
szawskiej firmy Bergman na kable i 
ofertę szwajcarskiej fumy Biown Bo- 
vert na transformatory i pizeuornicę.

Reszta spraw została odroczona 
do następnego posiedzenia, któie z o ­
stało wyznaczone na dzień 17 b. m.

— (n) Sptaw a defraudacji w  
Magistracie. Wczoraj Magistrat skie­
rował do prokuratora sprawę Zy­
gmunta Gajdzisa, oskarżonego o de­
fraudację pieniędzy miejskich.

Defraudant, dwudz.estoKilkoIetm 
młodzieniec, jako kontraktowy pra­
cownik Magistratu, był od lat oaru 
rachmistrzem kasy głównej, przyczem 
czasowo pełnił obowiązki kasjera. 
Cyfra zdefraudowanych pieniędzy nie 
została jeszcze ustalona.

— (i) O b cow yzn an iow cy  su b ­
lokatoram i na cm en tarzach  G e ­
neralna Dyrekcja Służby Zdrowia wy- 
aała rozDorządzeme normujące kwes- 
tję gizebanie zmarłych.

Dyrekcja kładzie nacisk, żeby w 
wypadkach kiedy niema cmentarza 
lego wyznania, wyznawców którego 
jest mewieika ilość w danej miejsco­
wości, oddzielać na istniejącym już 
cmentarzu specjalne miejsce dla umar­
łych tycn wyznań.

— (t)jA senizacja  m iasta w e  
dnie. Pan wojewoda wileński uzu­
pełnił rozporządzenie swoje w przea- 
miocie unormowania spraw asenizacji 
w m. Wnnie jak następuje: Komisaiz 
Rządu na m Wilno może zezwolić 
na wykonywanie przez poszczególne 
tabory pracy asenizacyjnej w porze 
dziennej po każdotazowem stwier­
dzeniu, że me wpiywe to ujemnie na 
stan sanitarny miasta.

— (xj U ru ch om ien ie  miejskich  
tramwai. Z omem 1 kwietnia rb. 
zostaną uruchomione nowo-przebu 
dowane tramwaje miejskie, które bę­
dą kursować na linji Piać Kaiedralny 
— Posp.eszka, Narazie uruchomione 
zastaną trzy tramwaje czwar ty  zaś, 
który jest jeszcze w remoncie zosta­
nie uruchomiony nieco póź .iej. Za­
znaczyć naieży, iż dotychczasowa li­
n ji  tramwajuwa została obecnie prze­
dłużoną o 400 mti, przez co umożliwi 
się ludności dojeżdżanie tramwajami 
aż do Poś meszki. W związku z po- 
wyźszem Magisnat m. Wilna zaanga­
żował 7-iu szoferó w,  jako k i e r o w ­
ców i 7 kondUKtorć w.

POCZTOW A.
— (x) Ułatwienia w  o d b iorze  

paczek z  d a r  mi amerykańsKiemi.
Na mocy zarządzenia Ministerstwa 
Skarbu odbiorcy paczek z Garami 
amerykan, kiemi,, którzy z p ow oju  
swi j m e z a m o ż n o śc i  czynią starania o 
zwolnienie tych darów od cła, mają 
aołączać oo podań przedstawianych 
vvi.iś,.wym u r z ę d o m  ceinym przep sa- 
nej łoimy deklaracje, które mają za- 
stępo wać vy magane dotąd świauectwa 
uuóstwa. Na D o d k r c ś  cnie zasługuje 
o k o l i c z n o ś ć  że w deklaracji tej o d ­
biorca winien się zobowiązać, że

otrzymanych w darze przedmiotów 
nie odstąpi nikomu, gdyż w przeciw­
nym razie byłby pociągnięty do od­
powiedzialności karnei za przemyt­
nictwo.

— (x) Nalepki na zasilenie  
funduszu zw ązku przeciwgruźli­
czego . Urzędy pocztowe okięgu 
Dyrekcji Wileńskiej otrzymały io  
rozsprzedaży między publicznością 
nal epKi ,  z których uzyskany dochód 
przeznaczony jest na zasilenie fundu 
szów związku przeciwgruźliczego. 
Aby pobudzić per«onel pocztowy uo 
s p o p u l a r y z o w a n i a  akcji wspomnia­
n e g o  związku, funkcjonarjusze pocz­
towi zajęci sorzedażą tych nalepek 
otrzymają 10 proc tytułem wynagro­
dzeń.a z uzyskanej ze sprzedaży 
kwoty.

— [x] W s tr z y m a n ie  p rz y jm o  
M a n ia  p a c z e k  w a r to ś c io w y c h  o o  
K anad y . Z dniem dzisiejszym wstrzy­
mano przyjmowanie paczek z poda­
ną wartością oo Kanady.

— x] O tw urcie ruchu te le ­
gram ów  pryw atnych na st Gawje. 
Na stacj. koiejo.vej Gawje pojv 
Lidzkiego otwano ruch telegramów 
prywatn/ch. Ogółem w ok-egu w.- 
icńikiej D/rekcji Poczt i Telegrafów 
czynnych jest ooecme już 81 stac>. 
kolejowych, w kióiych zaprowadzo­
no przyjmowanie prywatnych te le­
gramów.

SPRAWY K O L E JO W E
— (x) R e d u k c ja  p o c ^ g ó w .  Dal­

sza tedukcja pociągów w o  sekcji P. 
K. P. w Wilme me jest przewidy­
waną.

Nadmienić jeanak należy, źe 
wskutek przeprowadzonej uprzednio 
reoukcji pociągów zbędny personel 
ponągowy zostanie zredukowany.

Reduicjt powyższej podlegać bę­
dą piacuwmcy kontraktowi i ptowi- 
zoryczni.

SZ K O LN A
— (xi Je d n o r o c z n e  kursy nau  

czycielskie specjalnej pedagogi-  
k. W ostatnim cza u e  Kuraiorjum 
v ileńskiego Okręgu Szkolnego otrzy­
mało od min.stersiwa W .R O P .  p o ­
wiadomienie, iż naucyc ele szkół po 
wszechnych mogą utrzymywać ze­
zwolenia na pizesłuchame jednorocz­
nego kursu specjalnej pedagogiki dla 
dzieci anormalnych, Od nauczycieli 
chcących się udać na powyższe kur­
sy wymagane jest Ukończenie 32 lat 
życia, pełne kwalifikacje dwuletniej 
praktyki i znajomość chociaż jednego 
obcego językŁ

— (■) Ulgi d la  młodzieży ż y ­
dowskiej w  szkołach. Ministeistwo 
v , R, i O. p. w zarządzeniu swem 
wysrosowar.em do Kuratorjów zabro­
niło zmusz ć m.odzieź szkół średnich 
wyznania mojżeszowego w sobotę 
do pisania, rysowania lub tez wyko­
nywania rooot ręcznych.

— arządzeme to nie dotyczy ubo- 
wiązku uczęszczania do szkoły, czy­
tania i dawania odpowiedzi na pyta­
nia nauczycieli.

—  (x j  Z działalności higjeni- 
czn o  lekarskiej w  szkołacn p o ­
w szechnych w  m-cu lutym. W 
m-cu lutym r. b. dokonano w szko­
łach powszechnych m. Wilna nastę­
pujących czynności higjeniczno-lekar- 
skich: Odwiedzono szKół pow szech­
nych— 39, ogólna liczba oględzin wy­
nosi—  155; przekątnie na każdą szko­
łę przypauają 4  oględziny. Badań in- 
dywiuualnycń dokonano—842, odby­
to 42 pogadanki dla dzieci; konfe- 
rencj. z rodzicami— 1, konferencji in­
dywidualnych— 13. u o  przychodni 
skierowano 310 dzieci, ktwie dzono 
u uzieci stan czystości: 2436 brud­
nych dzieci, zawsza wiony ch 1832, ze 
świerzbą—12 dzieci, z innemi choro­
bami skóinem .- -82 dzieci, gruźlicę 
płuc pouejrzaną stwierdzono u 29 
dzieci, gruźncę stwierdzono u 4: gru 
źltcę gtuczolów chłonnych u 1 dziec­
ka; giuczoły chłonne powiększone u 
280 dzieci; choroby nosa u 33, uszu 
u 21; jaglicę u 350 dzieci, ka.ar grud­
kowy stwierdzono u 6 5 0 o z .e : i ,  inne 
choroby oczu u 21; wady wztoku 
ustalono u 13 dziecń odrę u 3 dzitci, 
ospę wietrzną u 8 dzieci, płonicę u 
2  dzieci.

Stan lokali szkolnych następujący: 
oonaleziono 1-ą szkołę brudną i 19 
zanieczyszczonych. Z czynności hi- 
gjemstek: odprawiono do kąpieli 837, 
oocięto paznokci u 1135 dzitci, od­
wiedzono w domach —  76 dzieci. Z 
pracowni psychologicznej: pizeprowa- 
dzunc 89 badań, indywidualnych ba­
dań z rodzicami—3.

WOJSKOW A.

— [i] Defilada oddziałów K O P
W dniu wczoiajs:ym o  godz. 8 30 
rano przez ulicę Mickiewicza prze- 
deflowacy dwa Dataijony K O P ‘u. 
Defilada, kiórcj p 'z/gląjał się dow ó ­
dca VI brygady KOP. puik. Pasław­
ski, odbyła się w ptłnym rynsztunku 
z taborami i wykazała do kunałą 
postawę i sprawność obrońców gia- 
nicy Rzpiitej.

O PIEKA SPO Ł EC Z N A  PRACA.
— ń) P o m o c  d la  b e z r o b o t­

nych w  k w  etmu. dmu dzisiej­
szym odbędzie się posiedzenie Zarzą­
du Obwodow ego funduszu bezrooo- 
cia. Jednym, z punktów obrad będzie 
sptawa poczynienia s a r m  o przedłu­
żenie pomocy doraźnej dla bezrobot­
nych na miesiąc kwiecień.

— (i) B e z r o b o t n i  nie p ła cą  
p o d a tk u  o d  lo k a l : .  Ministerstwo 
c .a bu powiadomiło, źe btzrobotm 
zwoimem są od opiaty podatku pań

słwowego od lokaii jednak w wy- 
pudkach starań o zwolnierde bezro­
botni muszą pizedstawić zaświadcze­
nie od policji, że me mają pracy i że 
dotychczas utrzymywali się jedynie z 
pracy rąk własnych.

— (t) I le  o t r z y m a l i  b e z r o b o t ­
ni, Kasy obwodowego funduszu bez­
robocia wypłaciły w ubiegłym tygo- 
dn u zaponóg: z ty'ułu ustawy 8u8b.zt. 
28 gr- — 814 bezrobotnym i z tytu­
łu państwow j pomocy doraźnej su 
me 2,254 zl. 63 g i .—221 osobom.

— (t) S ta n  b e z r o b o c a .  Stan 
bezrobocia w dmu wczorajszym pratd- 
stawiał się w  Wilnie następująco: 
mężczyzn zarejestrowanzch w Pań­
stwowym Ur. ędzte Pośrednictwa Pia- 
cy 4473, kobiet 1243. Z ogólnej licz­
by 5716 ndjwiększa ilość przypada na 
n.ewykwahfikowanych r o b o t n i k ó w  
1462, przem.sł arzewm, bjdowiany 
683, skórny 708 służoa do.nowa 509 
i oiuraiiśJ 240.

Z E S R A N I A  i O D C ZY T Y
— Z a rz ą d  G łó w n y  b to w arzy - 

s z e m a  C h r .e s c i j  ń s k c  N a r o k o w e ­
g o  N au czy c> e ls tw a  S z k ó ł  P o w ­
s z e c h n y c h  zawiadamia niniejszem, 
że w oniu 14 b. m. odbędzie się 
Nadzwyczajny Walny Zjazd Delega­
tów Stowarzyszenia.

Celem zjazdu jest zajęcie stano­
wiska w sprawie nauczycielstwa i 
całego szkolnictwa polskiego wobec 
przewidywanych zm.an ustrojowych 
i uposażemowych na tle cgólnej sy­
tuacji gospodarczej państwa.

Zjazd zacznie się o godz. 9 ej 
rano w lokalu Centralnego to w a r z y ­
stwa Rolniczego (.Kopernika 30). 
Karty uczestnictwa dla delegatów i 
k u ty  wstępu dla gości będą wyda­
wane w biurze Stowarzyszenia (Sena­
torska 19), oraz w lokalu obrad w 
dni ćjazou.

—  Z arząd  W i l e ń s k i e g o  O d 
działu P o is k  e g o  T o w a r ż y s iw a  
H s t o r y c z n e g o  zawiadamia o ze- 
bum u, które się GdbęJzie w niedzie­
lę un. 14 marc? I92Ó r. o gooz. 12 
w lokam Scmmaijum historycznego 
U. S. B. [ul. Zamkowa 11J. Na p o­
rządku dziennym: 1J odc-ytame pro- 
lukułu z poprzedniego zebrania. 2] 
Spiawozuanie z obrad Sekcji Vn 
(iti.uczc.niu n stoiji na IV powszecn- 
nym Zjtździe nisio.yków w Poznaniu 
(p, p. WtObiewska i Pietraszkiewi- 
czóvrna) 3J Dyskusja. 4J Ooczyt prof. 
K. Cnouynieckiego o TowatzySiWte 
Roimczem H.ubieszowskiem, 5] D ys­
kusja. Goście nule widziani.

—  O dczyty p K ia m sz ty k a .  W 
sobotę dnia 13 u m. w San Kołu 
mnowej Uniwersytetu o godzinie 7-ej 
wieczór Dr. s  Kramsztyk wygłosi 
ouczyt pod ty lutem „Biologiczne 
podstawy powstawania klas społecz­
nych*. Lekarz i socjolog, or. Krarn- 
sziyk, prócz rozpraw w dziaie medy­
cyny, ogiosił szereg ptac z zakiesu 
pomyki ludnościowej i hygieny rasy; 
wymieniamy niektóre z men: „Spadek 
uiodzen w Polsce, jego pizyczyny i 
skutki", „Zagadnienie eugeniczne, 
a idea państwowa", „Hyg.emczno - 
rasowe podstawy małżeństwa", „Zwy­
rodnienie i jego cechy", „Opieka nad 
matką i dzieckiem, jako zagadnienie 
spjłeczno-biologiczne".

SPORTO W A.

— (t) W a ln e  zebranie T w a
C y k lis tó w , W dmu 21 om. o godz. 
3 po poł. w lokalu własnym przy 
ul. Niemieckiej Nr. 9 odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków 
wileńskiego towarzystwa cyklistów i 
łyżwiaizy. Porząoek dzienny przewi­
duje sprawozdanie zarządu i komisji 
rewizyjnej oraz wybory nowego za­
rządu.

RĆŻN E.
— S p r a w o z d a n ie  z W i e lk ie g o  R a u ­

ta  na  rzecz in s ty tu c j i  - C h le b  d z iec iom > .
komitet Organizacyjny podaje do wiadumo« 
ścl, że dochód netto z Wielkiego Rautu, któ­
ry odbył się w salonach PaJacu Reprezen­
tacyjnego w dniu 15-go lutego 1W6 loku 
na rzecz instytucji «Cłileb Dzieciom* wy­
niósł zł. 2708.10.

Zaiząd Kumitetu «Chleb Dzieciom* skra­
da gorące podziękowanie p. Zolji Wyleżyń- 
sinej, p. Kleckiej, p. Szmiuiowi, p. JegeYo- 
wl, p. Siln.cktemi i p. atępińsLiemi’’ za 
bezmteiesowny udział w koncsrcie, D-twu 
13 p. uł. i 23 p. uł za b e2 ueresowne u- 
dzielenie orkiestr, oraz p. p. Gospodyniom i 
Gospodarzom jak również wszystkim którzy 
ukazali pomoc w organizowaniu powyższego 
Rautu i przyczynili się do świetnego wyniku.

T E A TR i MUZYKA.
— Redut*: w teat-ze na Pohulance

daje dz sjaj «Turonią* diamat w trzech ak- 
tac.i St. Ż-romski-go osnuty na tle wypad­
ków r. 1846. Jutro  -ifircyk w zalotachi ko- 
men ja w trzecn aktach f r .  Zaołock.ego za- 
koń-zoi i  sceną operową Dominika Cimaro- 
sa *Ii ir.auimomo segreto* oraz scenkr ba­
letową Bucheri.iie^o.

bilety sprzedaje c ,  przede inia każdego 
przedstawienia oiuro «0rt,,s» Alickitw.c-a 11 
oc 4 - 4 . j0  w  d m . powszednie i oa 10— 12 30 
w meduele, oraz księgarnia aLektoi* Mickie­
wicza 4 od 4 —7 popoł. w Jn ie  powszedniej 
oa i —3 w nń-dzieie. W dniu przedstawie­
n i  Dii. ty nabywać można w Kasie Teauu 
od 11—2 i od 6 -  8 ppoł.

— K o n c e r t  B  Ć ra w fo rd  w  T e a t r z e  
P o ls k im  W niedzielę najobzszą czatować 
bęuzie Wil. .o wspaniałym swym glo*em 
zdŁ^omita śpiew, czka koloiatmowa berta 
D^awrord - -  wybitna artystka oper amery- 
kańs.ich. W wykonaniu tej fenomenalnej 
śpiew..czK' ustyszymy pieśń. D £ r la n g e r ‘a, 
ra i le y ,  Vaiverue oraz arje  operowe *Pury- 
tanie*,  «Lakdie» i aCyiuinc pewiLki*.  C a ło ­
ści progiamu dopełni utalentowany piamsti 
polski Fcti s Szymadow-ki. W jego inter- 
pref^ci' usłyszymy kumpozycja tortepiano- 
we Cnopina, ezuoeria i L szta/ Ceny miejsc 
normalne, cłliety już tą do uaoyc.d w ka >ie 
tea.ial lej 11 —1 i o—9 wiecz.

— ivoncert  K e n ig a  n a  r z t c z  O p ie k i  
S z k o i n e j .  staraniem Op eki azko nej im. 
Zygmunta Augusta odbędzie »ię w Teatrze 
Polsk'm jutro — w sobutę 13 o. m. k j i c e r t  
o programie nader interesują ym. Udział 
w konceicie przyj nują w^ouny sk zyp.k- 
«ompozytor Włodzim erz Kentg z \Yar,zowy,

Z SĄDÓY7.
Kradzież z w łam an iem . — P o d ­

palacz.
Sąd Okręgowy rozpoznał w dniu wczo­

rajszym sprawę Iszera Pejs  rena Kanuszera, 
Lejby Wajsbroda, ve* Grynblata 1 Som Sza- 
piro oska.zonych o to, i e  dwaj pierwsi w 
dniu 28 sierpnia 1925 r korzystając z chwi­
lowej nieobecności zaureszkałego prrzy ul, 
Szopena 4 Gw sieja Barana, po zerwaniu 
zamków na arzwiaeh wejściowych skradli 
różnych przedmiotów 1 ubrania na kumę 5 
tysięcy złotycn.

Ooseiwacja  policji śledczej roztoczona 
nad piwiarnie up m a-is  Soleczmka (Szpitalna 
4) n. b. znaaego pasera przyprowadziła Co 
przypuszczenia, że wspóluiCzką w ukrywa­
niu łupu Dyla Scuia S  apuo u której w po­
kują (sotjamki 10) w łóżku znaleziono rze­
cz y pochodzące z kradzieży. Szapiro na roz- 
p awie nie przyznała s ę do winy dowodząc, 
że nie wie cc  robi |ej sublokator uanu.zer, 
dowodzenia te j.dddk oyry trochę dziwne 
wobec okoliczności, że w pokoju zajmowa 
nym wspóntie oyło zaledwie j?Uno łóżko i 
na niem właśnie znaleziono kompiomuującs 
ianiy.

bąd po wysłuchaniu przemówień obroń­
czych wydał wyrok rr.ocą Którego: Kauuszew 
skazany został na 2 Ula uomu popiawy, 
Waj.Dord na 3 lata domu popiawy z zali- 
czemcm mu sześciu miesięcy aresztu pre­
wencyjnego.

t o n i -  ozapiro oskarżona w myśl art 
616 K. K. za paseisiwo została uniewinnio­
na. (w. t.)

Wczoraj Sąd Apelacyjny rozpoznawał 
sprawę mieszkańca wsi mysroborze Ignace­
go Pimoszko oskarżonego o podpalenie 6 -ciu 
stogów siana na szkodę księdza prawosław­
nego Jet im eziD  Sąd /.pcLcyjny zatwierdził 
wyrok Sądu Oaięgowego w Nowug ójku, 
kióiy skazał był n m o sz k ę  na 6  miesięcy 
więzienia. (bCh )

oraz uialeutowaua śpiewaczka Z. i ja  oort- 
kiewicz W y.eżyń ka, w progiamier bcecno- 
ven, Pugnani, Kreisler, Kenig, Weriheim, 
Różycki, Up tń.ur 1 m. Kasa czynna codzen- 
nic 1J — 1 i 3— 9 w

— P o .a n k i  muzyczne w  S a l i  M i e j ­
s k ie j .  W n.edzietę 14 o. m. ouoędzie się 
poranek puśw.ęcjuy muzyce leli^ijm-j. 
programie DLięazy lnuem Reąuic-m Mozarta, 
r.aniaiy ba^ha, biabat Maier i 'trgolcsicgo, 
wsięp z miaterjam Parskał R. Waguera 
Uczestn.czy otkic^ita 1 p. p. leg., chóiy 1 
soliści. Doczątek o goaz. 12.3C popoł.

W Y F a D K I  ł K R A .D Z iE Ż E .
— U c -e c z k a  w ięźniu. Z aresztu gmin­

nego w Orasławiu zo.egło 3 aiesdowanych. 
Na skutek zarządzonego pościgu poslciur,- 
kowi Jan Kamowsk i Micuał bojar znaleźli 
zol głego Wiktora Diauowicza na sirycnu 
w stajni we wsi SzczęśLtwówkz, Nie ruając 
arogi do udeczsl Diaoowicz pizeDił s.ę ja- 
kiemś ostrem narzędziem i niezwłocznie 
zmaił.

— R o ż a -y  W'» wsi Polesie gm. Bud- 
sławskiej wskutek nitostrożnego oocnodze- 
ma się z ogniem spalił się dach domu 
m.eszkdlnygo Ari.oniego Wasilewicza. Sira.y 
wynoszą 2UJ zł.

— We wsi Falewicze gm. Jazwienskie. 
spa.ił s ę  nom Maiji bochowikowej.  Drzy 
czyny poz ru oraz suat narazie nie usialouo

— S a m o b ó ja t w o  s ta r c a .  W gm( Pil­
skiej pow. Dzismeńsioego powiesi* s.ę pa- 
stueu 84.iepn F.aiiciszek. P-zy^zyna samo­
bójs tw a— długoletnia c.iorooa.

— O tru c ie  o n .  10 b. m btruł się e- 
stneją ociową Z Hamuurs er (TatatSka 4), 
Pogotowie idiunkowe unziobło desperatowi 
pierwszej pomocy.

— K radz.eze.  Z magazyon krawieckie­
go M. Piecna (Zamkowa 10) skradziono 10 
i pół meira sukna war.ości 000 zł. op.awcę 
kraoz.ezy K. Kozłowskiego (bzawetska «) za­
trzymano.

— Z mieszkania Ko buta (Ostrobramska 
8) za pomocą wykrojenia szyb skradziono u- 
branie waitosci 2000 zł.

—  1. Nieuńskiemu (Trębacka 4 0 )  skra­
dzione z ku*m, mieszczącej się przy ul. J a -  
sóba J 2 *d ego 27 różne naizędzia warto­
ści 20„0 zł.

— b ó jk a  7  ż o łn ie rz a m i  Dn. 7 b. m 
w m ku Łuz„i ponczas bójki żołnierze IV 
kompanji K.D.i". dotkliwie pobili Ignacego 
i Józela Miacdiców, oraz poiandi len b ag­
netami Do-.bouztnie w toau.

— N ie m u w ię  pod  p o d ło g ą  Ws wii 
btait-bzarabaie gm- Uięuockiej w mieszka­
niu Luuokji rcouopieiKi znaleziono niemowlę 
"skopane pod pedłogą.

— k r o w ę  m_> skra d l i .  W maj. Kraso- 
wszczyzna gm. Heimanowick ej Skradziono 
na Srkouę rcazimiciza Lisowskiego krowę 
w arcośJ iOJ zt.

— K rad zieże .  Aron Raauńssi (W. Po* 
h u la n ia  2ój zameiduwar, iż zatrzymał No- 
cl Ima bzuleWiCza (wiwulskiego i3),  kióry 
w ióił na 2 wozach miedź warąosc: rżCit) zł. 
należącą do meldującego i jego wspornika, 
która została skiadziona przez Szulewicza.

— W nocy na 11 b. m. za pomocą w y ­
łamania części drzwi nieznani sprawcy do> 
stan się do sklepu Aorama Poskisa ( S u d o c z  
10) i skraah różne artykuły spożywcze war- 
toscl 1600 zł.

— Z uomu Nr. 14 przy ul. Jak Jasin 
sinego skradziono ramy okienne wai rości 
naiazie me ustalonej na szkodę Wydziału 
Opieki Społecznej.

— yozttowi Kiez ulowi (Mętua 6) skra- 
dz.ono drzwi od wozowni.

— U. Lipszycowej | Wiikomierska 45) 
za pomocą otw ai-.a  drzwi podrobionym klu­
czem Skraazlouo lOd szt, bielizny, gaiderobę 
oraz inne rzeczy wartości 5u0n zł.

— Z. Tredoiowjczowej jAtryieryjska 17) 
skradziono ze stryenu tegoż domu bieliznę 
t gaiderobę ogólnej wariośc. 8UJ zł.

— A. bawko-biewko (Łuktska 16) Skra­
dziono z piwnicy smalec i konfitury warto­
ści 160 zł.

Psie figle.
Niejaki p. Berszanowski zam. przy 

ulicy Rudnickiej <Nb 9 m. 2 został w 
ostatnich dniacn zaniepokójjny pew ­
nym zjarzemem, które siale go  prze­
siaduje o j  dłuższego już czasu. Mia­
nowicie stale w godzinach poobie- 
dnten, kiedy imierzcn ru  doore za- 
paoa, wyoija ktos p. Betszanowsktemu 
szybę w oknie stołowego pokoju. 
Cny pooobny wypadek zdarzył się 
po raz pierwszy, p. Berszanowskt kła- 
uąc to na kaio pizypzuku wstawił 
szybę i w pogodzie du„na udał się 
na spoczynek, a nazajutrz g o  swych 
ccdziennycn interesów. Jakież było 
jego ŹJziwiente guy wstawiona szyba 
puukiUdui.e o tej satnej gc-Jzime co 
i dnia poprzedniego wypadła na po­
dłogę tłukąc s'ę na dioo.ie kawatkt. 
Ftzeiażony p. Betsza.uw ski nie m o ­
gąc opanować swycn rozkiekotanycn 
szyoą ner wow uaał się do Komisa jatu 
poiicj1 i wszySiko jak na spowiedzi 
opowiedział dyżurnemu przonownr- 
kow,.

apiaw^ zajęłi się policja (w)
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Komuniści gdańscy podnoszą głos.
Przeciwnikom politycznym g r o ż ą  „wywieszaniem  

i pom ordowaniem 11.
GDAŃ3K, 11.111. PAT. Na wczorajszem oosiedzeniu Volkstagu pod­

czas dyskusji w sprawie bezrobocia doszło do ostrego starcia pomiędzy 
nacjonalistami i komunistami z jednej strony, a stronnictwami większości 
z drugiej strony. Jeden z mówców komunistycznych groził swym prze­
ciwnikom politycznym, zwłaszcza centrowcom i socjalnym —  demokratom, 
.wywieszaniem i pomordowaniem*.

Wieloryby na Bałtyku,
GDAŃSK, l l  lii. PAT Według doniesień Dism tutejszych na Bałtyku 

zauważono w ostatnich dniach znaczny ilość wielorybów. Wieloryby te 
odłączyły się prawdopodobnie w Dościgu za śledziami od większej gro­
mady, która niedawno ukazała się w Kategacie.

Przygotowania do plebiscytu w Niemczech
w spraw ie w yw łaszczenia rodzin b panujących.

BERLIN, U.Ul. Pat. Do dnia wczoiajszego w obrębie Berlina zapi­
sało S‘ę na . s.y przygotowawcze do plebiscytu w sprawie wywłaszczenia 
rodzin bvłych panujących 560 tys. osób. Pisma donoszą, że w całycn 
N.emczech zapisywane posuwa się coraz szybciej naprzód. W Hamburgu 
zapisało s ę  okoio 100 tys. osób, w Lipsku- 4 0 - 5 0  tys.

i
Wieki bank międzynarodowy.

N )WY JORK, 11.111. Pat. Kiąźą tu pogłoski o zamierzonem utwo­
rzeniu wielkiego prywatnego banku międzynarodowego z kapitałem  5 0  
m io n ó w  dolarów cetem finansowania pożyczek z a g ra n ic z n y c h .

Napad na synagogę.
W dniu 9 b, m. dokonany zosiał 

o godz. 10 w 'tcz  napad na bożnicę 
żydowska mieszczącą s;ę przy ulicy 
Niemieckiej Napadu dokonało 4 b0n- 
a y ó w , którzy doczekawszy momentu 
gdy w ocżnicy zdawało by się ni­
kogo nie było, rzucili się do drzwi 
synagogi. Okazało się jeanak, że 
drzwi są zamknięte, natomiast 
wewnątrz synagogi pozostało 3-ch 
starych żydów, których obeerosei 
napastnicy w pierwszej chwili nie 
zauważyli. Wyłamawszy drzwi na­
pastnicy w moment potem obezwład­
nili znajdujących się wewnątrz ży­
dów a jeden ,z bandytów skierował 
s.ę z workiem do «rodalu» w celu 
dokonania rabunku. Na szczęście 
jednemu z napadniętych niejakiemu 
Eikmowi udało się na chwilę oswo­
bodzić z rąk trzymającego go zło­
czyńcy i rozpocząć aiarm Na krzyk 
Eikma zbiegli się przechodnie z ulicy 
Niemieckiej przychodząc z pomocą 
napadniętym. Rabusie, którzy okazało 
się byli w maskach, znając widocznie 
wszystkie przejście i zakamarki tej 
dzielnicy potrafili zm ylć pogoń 
zbiedz w niewiadomym kierunku. Z 
bożnicy na szczęście nic nie zrabo­
wano. Policja w tej tajemniczej i b. 
podejrzanej sprawie wszczęta ener­
giczne dochodzenie, (w)

Wykrycie potajemnej 
gorzelń-.

5 0 0  flaszek w y b orow eg o  . s a ­
m ogo n u " skonfiskowano.
Wczoraj polio|a po długiej obserwacji 

i wywiadach zdołała wykryć potajemną go­
rzeli ię wódki w mieszkaniu niejakiej Anr y 
W ołk

P ol lc j i  śledcza od dłuższego już czasu 
zauważyła wyrooy sp'rytusowe, podejrzane­
go pochodzenia, wątpi wej wartości, mimo 
to ialedwie wczoi aj udało olę wytrop ć  przi d- 
siębiorczą ‘abrykantkę. Jednocześnie policja 
przeprowadziwszy szczegółową re *.z ję  w 
mieszkaniu Wołk skonfis iowała 51)0 flaszek 
wódki, oraz tałizywe stemple l blankiety 
firmowe. — Sprawę przekazano do eądu. (w)

Łapczywość zgubiła.
Bezczelny napad na drodze.

W  tych dniach n-ejaki M Gader 
powracając z Wilna do Po.brzezia 
gdzie zamieszkiwał został w sposób 
bezczelny napadnięty znienacka przez 
trzećn nieznanych osobników, kiórzy 
wyskoczywszy z pi zydrożnych zarośli 
zażądali oddania pien-ędzy. Napadnię­
ty nie p o s ;adając go ówk' przy sobie 
p-osił by go napasin.cy puścdi do 
domu. Rozbestwieni zbrodniarze, wi­
dzą', iż nap2d ich chybił celu i że 
n e zdoła ą się obłowić w gotówkę 
dotkliwie pooili nieszczęśliwego Ga- 
dera.

Przewódca bandytów da1 już był znak 
do odejścia gay  jeden z napastników 
spostrzegłszy że Gader posiada pra­
wie nowe buty przystąpił do obdzie­
rania ich z nog nieszczęśliwej ofiary. 
Łapczywość bandyty okazała się opła­
kaną w skuikach, bo w czas.e gdy 
zdzierał buty Gacierowi, a reszta to-

waizys-iy b ła go przytem dotkliwie* 
nadszedł niespodziewanie patioi p o­
licyjny.

Na widok poiicj. bandyci poczęli 
umykać—jednakże po uuść uciążliwym 
pościgu na przełaj przez zalane roz­
topionym śniegiem pola zostali do- 
padnięci i ujęci

Jak się okazało by li to nieraz już 
notowani w rejestrach policyjnych 
Szawlewicz, Wogui i Wyganowskr, 
których osadzono w areszcie śled­
czym. (w)

/  całej PGlski.
—  S p r a w a  adw. dr Z H o f­

mokl O strow sk iego . Wo wtorek 
sąd apelacyjny rozważał SDrawę 
adwokata izby krakowskiej, dr. Z. 
Hofmokl - Ostrowskiego.

Sąd okręgowy skazał go na rok 
twierdzy, za usiłowanie zabójstwa 
świadka por. Jędruszaka.

Sąd zastosował tak niski wymiar 
Kary, gdyż uznał, że dr. Hofmokl 
działał w uniesieniu, które byio wy/ 
wywołane gwałtem na jego osobie.

Wyrok sądu okręgowego dr Hof- 
rrokl zaskarżył do drugiej instancji.

Wczoraj sąd apelacyjny po cało­
dziennej rozpraw.e i po wysłuchaniu 
mowy prokuratora Jedahulskiego 
oraz oorony adw. Paschalskiego 
zatwierdził wyrok pierwszej mstancj1, 
skazujący adw. Ostrowskiego na tok  
twierdzy.

— Nadużycia p o o o r o w e  w 
W arszawie. Wśród szczegóinych o 
koliczności władze natrafiły na przy­
puszczalnie szerszych rozmiarów na­
dużycia z poborowymi.

Oto w  rmejscowosci Ząbki pod 
Warszawą w swoim czasie zamiesz­
kał w lokalu, wynajętym od właści­
ciela miejscowej cegielni pewien mło­
dy c-łowiek, podający się za Bogu- 
rr. ła Gintera.

Lokator był w mieszkaniu sv'em 
w Ząbkach rzadkim gcściem, prze­
ważnie bowiem przebywał w War­
szawie, do Ząbek zaś zjawiał się tyl­
ko od czasu do czasu.

OMatn.o, zamknąwszy lokal swój 
na wszystkie spusty, Ginter przesta< 
wogóie przyjeżdżać do Ząbek

Administracja domu, podejrzewa­
jąc, że G  zginął wśród jakichś t?je- 
mniczycn okoliczności, zawiadomiła 
policję i w e^pół z nią otworzyła o- 
puszczone mieszkanie.

G J y  znaleziono się wewnątrz Io- 
kaiu, poiicj?, ku zdumieniu, zastała 
w niem jakgdyby kompletną kancela- 
rję PKU

Pizy bliższych oględzinach stosów 
dokumentów, ujawniono znaczną 
ilość książeczek wojskowych opa­
trzonych wszystkienn urzędowemi 
podpisami i pieczęciami, a niewypeł 
niOi.ych tylko nazwiskami.

szystko po za tern wskazywało, 
że specjalnością zaginionego lokatora 
by o zaopatrywanie poborowych w 
fałszywe dokumenty wojskowe.

/.icja powi atu warszawskiego 
natychmiast podjęła poszukiwania 
Gintera. Ustalono, te G. bynajmniej 
nie zginąf, lecz zamieszkał w -wieże 
«ynajęte.n mieszkaniu w Piasecznie.

Odszukano go i sprowadzono do 
urzędu policyjnego.

Tu okaza ‘0  się. że 24-letni Ginter 
jest urzędnikiem PKU. „Warszawa 
miasto*.

Zapytany, w jakim celu zgroma­
dził w 'okaiu w Ząbkach stosy do­
kumentów wojskowych, począł plą­
tać się, n :e będąc w starne dać żad­
nej jasno iłonacząoej odpowiedzi.

W obec tego Ginter został are­
sztowany i przekazany żandar 
merj wojskowej.

Dalsze śledztwo bezwą*pienia wy­
świetli rolę, jaką odgrywało «biuro» 
Gintera w Ząbkach.

— Wykrycie organizacji k o ­
m unistycznej. W ostatnich dwu 
dniach policja przeprowadziła we 
Lwowie aresztowania wśród Człon­
ków organizacji komunistycznej. Oka 
zało się, że była lo organizacja, która 
oprócz konspiracji antypaństwowej, 
prowadzonej wśród sfer robotniczych 
wzięła sobie za cel grunt najbaiozie 
podatny, a mianowicie więzienia. Przy 
pomocy korespondencji, która w nie 
wytłumaczony naraz.e sposób kurso­
wała między więzieniem a ulicą, or- 
g mizacja udzielała w ięźniom poli- 
ijcznym mstrukcyj, a ci rozwijali ży­
wo agitację wśiód więźniów jak i ó a -  
nież osob pozostających w aieszcie 
śledczym. Po zebramu dostatecznego 
materjału dowodowego policja przy­
stąpiła do likwidacji tej organizacji.

(A. W.)

Ze świata.
— W nuczk a T ołsto ja  p racu je  

ja k o  fryzjerka w P rad ze . Kierow­
niczką jednego z praskich zakładów 
fryzjerskich jest pani Bakorska, ksór? 
zwraca na siebie uwagę nie tylko 
wielkiemi znajomościami facnowemi, 
ale i ze względu na swoje pocho­
dzenie. Jest ona wnuczką rosyjskiego 
powieściop sarza Lwa Nikołajewicza 
Tołstoja. Podczas rewolucji bolsze­
wickiej opuścił? ona Rosję, udając 
s ę do Seibji, a stamtąd do Paryża. 
W Paryżu wyuczyła się ona sztuki 
fryzjerskiej, poczem przyjecnała do 
Pragi, gdzie pracuje w swej nowej 
specjalności.

— Karta w iz y to w a ,  o  j a k i e j  
s ię  nie śn iło .. .  Pierre Mille, znany 
pisarz francuski, zawadził w swej 
Dodrózy o Tunis. >V mieście Sauss 
poznał się z pewnym oryginałem, 
kupcem tumskim, który obdarzył go 
na pamiątkę swą kartę wizyto wą.

Karta orzmi następująco;
«Mehmet L'zan oficer orderu Ni- 

chan lfhkar, eks-agent firmy John W. 
Elbol w Glasgow. Szef ekspedycji oo- 
mu handlowego Simon Zana. Agent 
uoezpieczeniow y- korespondent . P e ­
tit Matin'. P/Oiesor jśpiewu i tańc?. 
Prezes koła artystycznego Nadjar. 
Wiceprezes towarzystwa muzycznego 
Saheben. Wiceprezes koła pomocy dla 
biednych w Mnkhnin. Komisarz 
związku sportowego w Souss*.

Dziś będzie wyświetlany w lelki flim krajoznawczy w 10 aktach
— Notatki ’ kinetnaiogiaficzne z po<1ióży

nao coło świata D-ra Conna Rossa.Hljsi) .....
f / ,  i , ,  t ^  T ^  4 td S0 b r a z  obejmuje odjazd z ham ourga przez Amerykę, Ocean-spokojny, wyspy Hawa.
K U L T U R A L N O  O ^ W I A T O W v ~ p  \ Filipiny, i Koreę, C h .ry  Imlję . w -sp ę  B a|i.

bAL \ jrflEJSKA ^1. Ostrobramska 5) Kara czynna; w niedzielę od godz. U nr. 30  w powszedrle dnie od godz. 3 m. JO.
Początek seansu; od godz. 3-ej v* powszednie dnie oa godz, 4-ej. 

CENA B IL E T Ó W : Parter 50 gr. A m futatr  i balkon 25 gr 
Gd dnia 27 lutego pobiera się dodatek na pomoc beziobotnym od biletów: na oarter 10 gr,, balkonu 5 g

u . _  . Ceny zniżone.
Kmo-Teatr *

„ H e i i o s “  H i Pataciibn
Precz z tęsknoią 1 smutkiem? 

Najnowsza i najlepsza kreacja królów śmlectiu.

-  „Miliarderzy l l « # |
dzieży wstęp woUu. Ceny miejsc od 80 gr. dziecinne 55 gr, Seansy  c ó, 8 ■ 10 w

Kino Kam eralne

„ P o !o n j a “ %%
ul. Mickiewicza 22

^ ta^ ?,0PS3iT Dziewczyna z [zakazanej óz  elnicy
W ielk i dramat życiowy w 8 aku Osnuty na tle miłości poświęcenia z udziałem najpiękniejszej

-meryitanki DPR1S K EN V UN.
Najnowsze tańcp wschodnie. Pożar okręta! Prześliczne widoki wschodnie! pakazana dzielnica mętów 

społecznych Japaszów i handlarzy żywym towarem.

£ t £ t g P S t U 0  f l U f f l i n t e l r a c j l  J ł f l U D ”

i i  W a r s z a w i e  ul. h . - Ś w i a t  4 6 — 1 4
p r z y j m u j e ;

P r o w a d z i  k o l p o r t a ż  « S Io w a »

a) P n e d p la ty  abont-ntentow e na «Slowo»
b) W szelkie reklam y i ogłoszenia do «SIowa»

Kamienie żółciowe
zmiękcza I usuw a CHOLEKiNAZA H. Niemojcwskiego. 
Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają.

(p o e z ą t k  o w e)i Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie 
schodzą się żebra) Pobolewania w wąirobie. Skłonność do obstiukcji.  
Język obłożony. Odbijanie gazami wzdęcia i burczenie w kiszkach.

Bóle i  zawroty głowy.
( p o d c z a s  a t a k ó w ) :  w dołku i wątrobie silny ból, który się 
rozchodzi ku stronie ty lne j—w pasie—krzyża—sięga aż pod łupat- 
kń Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową.
Niekiedy w ym ioty  ź ó ł c !ą, dreszcze, zimne ooiy,

żółtaczka.
Sprzedaż w  ao tek i  eh i s k ła d a c h  a o t e c z n y c h  Skład g łó w n y  t 

W a r s z a w a  N o w y - ś w .a t  5 ,  (lewa oficyna I piętro)

OM
O M

Do ku ltu r
wiosennych

Głcw ny Z arząd  Dobr S p u sz a ń sk ieh

nes i J”aTy j e d n o r o c z n y c h  
s i e w e k  s o s n o w y c h ,
pochodzących z własnych nasion i z rzadiciego 

siewu, pięknie lozwinięiych.

Sprzedaż franko w a g o n  st. S k id el.

Warunki sprzedaży ns żądanie podaje

Zarząd D b r .  P o cz ta  Skidel Pow iat
m Spusza.

Grodzieński

Pislolet-straszak 
„ P u g a c z "
dnja kolosalnej s i ły _ vystrzal. Obrona 
od złodziei na 'etnisku na wyciecz. 
Da iurman. na samoch. na rowerze, 
na scenie w ogrodzie eet. (bezpieczny). 
C ena zł 6  50. 10 naboi 50 gr. 

futerał 1.50.
U s l r z e p z  ..Grzmot”
w sklepach, składach, obor. , 2 —3 szr 
w ogrod. owoc. Przy otwarciu drzwi, 
oki a łub zrob kroku pada kilku 
s t r z a ł ó w  (5 n a b o i  zł. 1.75;. 
C ena zł. 9  5 0
P nl/ęp ru  (kastet, izp*dr£n) jed yna 
n U \ 0 t i l J  obrona od nanadu, aKła- 
da się na palec. Czarny zł. 3. ilum.

zł.  4, niklów, zł. 5. 
W ysyłamy powyż., za pobraniem po 
otrzymaniu 2 Iud  5 zło*, zadatku w 

kopercie przy -amówieniu.
Za przesyłkę nie dolicza s ię .  Jeżeli 
towat nie podoba się picn.ądze 

zw racany 
Żqd a]c ie  c e n y  n a  p r z y b o ry  sport, i 

szermiercze.
A ires  zachować oDadnica Sportowa 
-■-•ERKrJ t_ A N U ‘.i* T. PalKowskiego 

I  Warszawa, ul. Emilji  Plater 20-101. .

D, H, „Bławat  Wileński^
W iln o ,  W ile ń sk a  31

od h g o  do 15 marca r.b.

Wyprzedaż Iowa rów we*rwanych
na garnitury, kosrjumy i palia

z u stęp stw em  od 10  do 2 0  •/•
/' Obejrzenie towaru nie obowiązuje do kupna.

I M M

m

m

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N

Z A W A u N A l telef 1 -  47; BOCZNICY K O L E JO W E J telef 4 — 62 

SP R Z E D A JE :

K A R T O FL E
O T R Ę B Y  p szen n e 1 żytnie  
O W .E S  
ŻYTO 
PSZEN ICĘ  

JĘCZM IEŃ
W AGONOW O i NA WORKJ! LOCO SKŁAD Wt
od 160 ki. Z D O S T A W Ą  do DOMU. ‘gęu

N A JT A N IE J-G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W *  H *

r i ¥ i ¥ l l ¥ f B l H  t r '  u l a *

Kto parceluje majątek lub sp rze ­
daje swój d o m  n;«ch pamięti., i e  
łatwo lekkomyślnie zmarnować mnże 
żmudnie otrzymaną, a cenną gotówkę 
Zgłasza!  się po m.,lepsze fachowe, a 

B E Z P Ł A T N E  porady ao 
Domu

H.iKnm. nęlA 
Wilno, P o r to w a  14 teł 9 05 .
Ne odpowieaź załączyć znaczek 50 gr.

d e m a n d e z

aujoun.'hui mśme tn abennem ent dc 
trois mois ABSOLUMBNT GRAT Ul T 
k  une grandę Revue Folyteciiniąue 

mensuelie

IN G C N IE U R 3 & T EC U N IC IE N S

Vous recei/rez en rnśine temps franco 
la o r c e  h u  r e  „L e  Rćgtte de 
L L l e c t r i c O ć q u i  vous do.inera le 
troveo cToccuper i  bref dćlai une 
brillante sit iation dairs le vaste 
domaine dt 1'Eiectrotechniąue. Ecrivez 

aujourd’hui mć.ne i

I N G E N I E U R S  Et T E C H M C I E N 3

40, r, Denfeit Rochereau, PARI3.

r ; ■

Szkło wodne
płynne (Natron Wasserglas)

Klarowne w wyborowym gatunku 
p o l e c a  

Fabryk* Przetworów Chemicznych

„ C H E M i K P O L “
3p. z ogr. odp.

w  Łodzi, ul. K a ń sk ie g o  99.

Di MED.

cnoroby skornei 
w eneryczne

Oraynuje  od 5 — 7. 
3-gc maja 15.

W .Z,P .  Nr 48.

Nrdiiia
prak yczna z 

pobremi świadectwa­
mi poszukuje pracy. 
Adres: Zamkowa 15
u dozorcy domu.

Zgub. książ. wojsk 
wyd. przez t'KU 
— Lida na im. 

W !adysława Janczew 
sHego rocznik 1891, 
u n i e w a ż n i a  J i ę .

Z gu biono 
łym rn-cu 
drodze z Wilna 

do maj. Rubno qoku- 
menly na im. Zofji 
Karpou-iczowej oraz 
Zł. 10 Łask. znalazcę 
npra^za się c zwrot 
pod aoresem- Antokol, 
Płaski 9 Wikt. Kurto.

gub.: k s i ą ż k ę
w o jsk ,  vydan. 
przez i -̂K U. — 

Wilno, oraz poświad­
czenie oOywrielstwa, 

■ wyd przez K os.  sa- 
' ■ ■ rza Rządu na m; W ij* 

no, na im Wiktora 
w zesz- Lzernrsa, zam. przy 

w ul. Świerkowej 
m. 1, unieważnia się.

O TO M A N Y , 
R O Z E T K I ,  

MATERAi iE .  
Ł ó ż k a ,  Szeź.ąg., 
Kanapki oraz m e­
ble wszelkiego ro ­
dzaju n a j t a n i e j  
u a b y C moz 
na w Domu h a r d l .
H SIKORSKI

i 5-ka 
Z a w a I n a 30.

Uwaga?
Najtańszym  
o p a ł e m

Regiel
W ę g . e I n.tjlepp 
szrge gatunku do 
jednej rony z do­
stawą p o l e c a

M. 3EULL
Jagiellońska 3, m. 6 

teiefon 811.

W MONTE CARLO
T o jego zawód. Stawia na zero — 

„trois d cheval*. Krupierzy wiedzą 
|Uż, gdy im podsuwa monety, zupełnie 
więc zbyteczny by m to powtarzał.

Z pewną ufnością w rysach śledzi 
bieg kuli, naprawdę nie ma sensu, że 
tak długo niezdecydowana tańczy po 
cyfrach on wie, że musi wreszcie 
paść na „zeio“ lub „trois*.

I gdy ostateczne spocznie sobie 
na m.ejscu innej cyfry, to uśmierha 
się z wyższcśc ą, o b o ^ n ie ,  no bo 
i cóż w tern dziwnego, kula pomy- 
l ła  się tym razem, i |uż pęazi do 
siołu najbliższej rulety i siaw:a tam 
„zero —  trois a cheyal* Nie zauwa­
żysz wzburzenia, ni drżącej niec.erpii- 
wcśc., ma pewność świętą i kroczy 
niewzruszony pełen łasKi salami gry. 
Jakby posłannictwo Boga jest w nim

ta wi?ra i dla niej rzuca się w zgubę, 
jak to miljon; czyniło dla innych 
Boskich haseł Ź^dne zwątpienie nie 
przyćmiewa jaśniejącego blasku jego 
oczu. Fewny zwycięstwa, zmienia 
banknot jeden po drugim, nigdy się 
nie sprzeniewierzy swojej ewangeij'.

I choeby go  zdławiła nędza, nigdy
nie bedzie zrorzeczył świętym licz­
bom —  ,zero — trois a cheval*.

Spaceruje w atrjum kasyna, pali 
pap erosa i usiłuje palić bardzo po- 
v on, co mu się nie udaje. Chce, czy 
nie chce, ciągle zagląda przez nęcąco 
otwarte drzwi g o  sal gry i jest świę- 
c e przekonany, że tam pieniądze i 
banknoty leżą dlań przygotowane, 
poprostu czekają na niego.

Czuje nawet, że się niecierpliwią, 
leżą własme przez tych pięć minut, 
które nieodwołalnie zanieJbal, bo pali,

co na sali wzbronione.
Wściekły spogląda na papierosa, 

koszfu;e go całkiem pewnie m'!jon, 
wolność, niezawisłość, cały blask ży­
cia. Wszystko to jest tam dla niego 
wewnątrz u krupierów zachowane... 
teraz... tylko teraz

Nigdy nie da się w atrjum palić 
jak długo ma s ;ę w kieszeni jakąś 
rrjone'ę, którą można grać. Pieniądz— 
tu, gdzie zdaje się królować, przesłał 
być pieniądzem, przemienia się tajem- 
n czo - - n i e  jest io uź pięć, dziesięć, 
dwadzieścia, tysiąc franków nie...

Acn —  jeszcze tylko trzy pocią­
gnięcia papierosa! A potem koniec! 
Polem będzie tam wewnątrz — ban* 
knot nędznem śmieciem, które wy­
miecie mioiła krupiera, Zaniecnał b o ­
gactwa i możtiwość wiecznego użycia.

A poicm wraca znów dc atrjum i 
pali znów papierosa z ol.mD jskim

spokojem. Przecież ma jeszcze dość 
ciasu...

Nalepiają ostatnie depesze, dono 
S ’ące pośpiesznie, gdzie się coś zda­
rzyło. Tu jak'ś odważny lotnik, wez­
brana woda uniosła całe miasto, zroz­
paczony naród buntują się, wybitny 
nowoczesny mąż stanu umiera... oto 
mniej więcej wszystko, co się przy 
trafiło nadzwyczajnego. I wszyscy 
bezmyślnie przystają przed takiemi 
tabhcami. Choć wszystkie te zdarze­
nia są tu ooojętne, stają się bez- 
barwnerm cieniami —  jak ten świat 
daleki, o którym tyle donoszą. Taki 
obojętny, tak śmiesznie mało ważny, 
jak cała ta kula, na Kiórej ooracają się 
mdzie. Ważna je s t  tylko jedna kula 
—  ta obok rulety.

Krupier woła: 7 rouge, in.pair et 
manąue.

N:c niema na świecie bardziej 
znamiennego — jak ta chwila Nagle 
odsłania ona sto dusz, wywołuje 
chciwość, rozpacz, rozczarowanie... 
stają zupełnie nagie. Rzecz prosta, że 
mogą się tak pokazać, bo nikt na nie 
nie patrzy, oo każdy w tej sekundzie 
przeznaczenia, w której wywołują 
rozstrzygnięcie jest tem zajęty, by o 
sobie myśleć. Inni nie egzystuią wca­
le, nigdzie nie są ludzie tak dalecy 
od siebie, jak w Kasynie Monte Car- 
lo Tu niema żadnego , ty * .  każdy 
Datrzy tylko na swą stawkę i na ku­
lę. Dlaiego mogą tak bezwstydnie 
odsłaniać swoje „|a“.

jeden SD O g l ą da  głupio —  pysznie, 
jakby chciał powiedzieć: „Popatrzcie, 
popatrzcie, ja^i jestem mądry. Posta­
wiłem na 7 “1 i wiaz z wygraną wy­
płacają mu i zazdrość i podziwieme 
innych. A zmartwiona Rumunka «ro-

bj obrażoną* i nie może żrozumieć 
iak ludzie mogą być tsk niedelikatni 
i zmiatać ze stoiu jej stawką [ p0 a- 
tatusiały piowmcjonalista, który z 
wściekłości rzuciłby się na stół i 
rozniósł go w kawałki. 1 znużony 
miodzieniec, który drży i wytęża się, 
by to drżenie pokryć. I widu, wielu, 
iakby zbudzonycn z szału, z puste- 
mi, wyczerpancmi, bezradnemi t w a ­
rzami, jakby zaws!ydzonych, że nie 
wiedzieli, iż przyjdzie „7*. Jedyną 
cnotą tutaj wiedzieć o tem naprzód. 
A po*em wszyscy chwytają swoje 
marki do gry i suną je na pole „7* 
zielonego obrns? okalają go, zbliżają 
się do ostatniego zwycięstwa, pędza 
za sukcesem i znowu są pełni nadzie 
i przysziości. (— )
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